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W Warszawie obradują ministrowie
l udziałem Wojciecha Jaruzelskiego — spotkanie Rady Państwa

spraw zagranicznych Układu Warszawskiego
z przewodniczącymi wojewódzkich rad narodowych

Sytuacja w Europie
w kontekście ogólnego stanu

stosunków międzynarodowych

Odradza sieruch czynów społecznych
Przewiduje się, że w br. aktywność społeczna, obywateli przyniesie

materialne efekty wartości 50 miliardów złotych

Biura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 19 bm. w Warszawie rozpoczęło się
kolejne posiedzenie Komitetu Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw-Stron Układu Warszawskiego. W jego pra­
cach uczestniczą ministrowie spraw zagranicznych Ludo­
wej Republiki Bułgarii Petyr Mładenow, Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej Bohuslav Chnioupek, Niemiec­
kiej Republiki Demokratyc2aiej Oskar Fischer, Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej Marian Orzechowski, Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii Ilie Vaduva, Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Peter Varkonyi, Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich Eduard Szewardnadze.

Podczas posiedzenia omawiane są zagadnienia dotyczące
sytuacji w Europie w kontekście ogólnego stanu stosun­
ków międzynarodowych i perspektyw dalszego ich rozwo­
ju.

19 bm. w godzinach wieczornych członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, zastępca przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Kazimierz Barcikowski wydał obiad z okazji po­
siedzenia Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych
Państw-Stron Układu Warszawskiego.

E. Szewardnadze

wśród działaczy
TPPR

WARSZAWA (PAP). Czło­
nek Biura Politycznego KC
KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR Eduard
Szewardnadze był 19 bm.
gościem Prezydium ZG To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i centralne­
go aktywu TPPR. Działa­
cze towarzystwa poinfor­
mowali radzieckiego gościa
o programie prac tej orga­
nizacji. Służą one umacnia­
niu braterskich więzów
miedzy narodami Polski i
Kraju Rad oraz populary­
zacji wiedzy o osiągnięciach
i dorobku radzieckich przy­
jaciół. Mówiono także o

planie różnorodnych imprez
w Domu Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej.

E. Szewardnadze z uzna­
niem wypowiedział sie o

działalności TPPR. przeka­
zując podziękowania i ży­
czenia dalszych sukcesów
od najwyższych
ZSRR i osobiście
chaiła Gorbaczowa
wszystkich ludzi
Kraju Rad.

W spotkaniu uczestniczył
sekretarz KC PZPR Henryk
Bednarski. Obecni byli am-

' basadorowie Włodzimiera
Natorf i Władimir Browi-
kow.

Bezpośrednio po spotka­
niu E. Szewardnadze udał
się pod pobliski pomnik „Po­
ległym w służbie i obronie
Polski Ludowej”, gdzie zło­
żył kwiaty.

władz
od Mi-

oraz od
pracy

WARSZAWA (PAP). W Sali Kolumnowej Sejmu odbyło się wczo­
raj spotkanie członków Rady Państwa z przewodniczącymi wojewódz­
kich rad narodowych i przewodniczącymi wojewódzkich komitetów czy­
nów społecznych. Narada poświęcona była omówieniu szeroko rozumia­
nych inicjatyw społecznych oraz roli rad narodowych w pobudzaniu
aktywności obywateli. W obradach uczestniczyli również członkowie
rządu i przedstawiciele organizacji społecznych.

Ocena sytuacji gospodarczej, wykonania zadań
NPSG na lata 1983—85 oraz wnioski do reali­
zacji Centralnego Planu Rocznego w br. 0 In­
formacje o kształtowaniu się warunków pracy
i sytuacji społecznej w przedsiębiorstwach oraz

o realizacji wniosków i postulatów zgłoszonych
podczas kampanii wyborczej do Sejmu PRL.

Otwierając obrady przewod­
niczący Rady Państwa Woj­
ciech Jaruzelski podkreślił, że
kierownictwo partii i państwa
x zadowoleniem odnotowuje
przykłady aktywności różnych
środowisk, a zwłaszcza czynów
i zobowiązań produkcyjnych i

społecznych, których efektem
będą ponadplanowe wyroby,
liczne usprawnienia i porząd­
kowanie gospodarki. Ta wzmo­
żona aktywność społeczna to-

Głos Polski na forum ONZ

Żądania USA pod adresem ZSRR

są dyskryminacyjne i bezprawne
NOWY JORK (PAP). Na fo­

rum komitetu ONZ do stosun­
ków z państwem goszczącym,
Polska opowiedziała się za

odwołaniem przez administra­
cję USA „dyskryminacyjnych,
bezprawnych i piesprawiedli-
wych” żądań Stanów Zjedno­
czonych pod adresem trzech
misji radzieckich przy Naro­
dach Zjednoczonych.

7 marca br. USA zwróciły
się do przedstawicielstw
ZSRR, Białorusi i Ukrainy o

zmniejszenie o jedną trzecią,

do kwietnia 1988 r. personelu
tam zatrudnionego, oskarżając
go o działalność niezgodną ze

statutem dyplomatycznym.
Związek Radziecki wystosował
ostry protest odrzucając za­
rzuty i zwracając uwagę, iż
USA nie mają prawa do o-

kreślania liczby pracowników
zatrudnionych przy ONZ.

Stały przedstawiciel PRL

przy ONZ amb. Eugeniusz
Noworyta wyraził nadzieję, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Amerykański specjalista

o radzieckiej stacji „Mir”

- o co najmniej dziesięć lat
„Progress-25” zdąża ku stacji orbitalnej

NOWY JORK (PAP). Umie­
szczając w przestrzeni kosmi­
cznej naukową stację orbital­
ną „Mir” Związek Radziecki
zdystansował Stany Zjedno­
czone w dziedzinie badania
kosmosu o co najmniej 10 lat.
Taka jest opinia amerykań­
skiego specjalisty, członka

ds.Krajowej Komisji USA
Kosmosu Davida Webba.

Podkreśla on na łamach ga­
zety „Newsday”, że wybrana
przez radzieckich uczonych
zasada montażu specjalnych
członów do bloku uznanego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Na pozór...
Codziennie rano trwają wielkie wy­

ścigi. Jedni wydłużają krok, inni
kłusują, a jeszcze inni, sapiąc, bie­

gną ile tylko sił. Coraz szybciej i szybciej,
aby tylko zdążyć przed zabraniem listy o-

becności. Najważniejsze jest przy tym, aby
ją podpisać zanim trafi na biurko kadro­
wej, lub co gorsza, samego naczelnego dy­
rektora.

Po paru minutach, gdy przejdzie już za-

dyszka, każdy z tych biegaczy spokojnie
przystąpi do parzenia herbaty lub kawy, a

następnie do długich pogaduszek o życiu
rodzinnym oraz czytania porannej gazety.
Natomiast pełen satysfakcji dyrektor spo­
kojnie zasiądzie do sporządzania dumnego
sprawozdania o wzroście dyscypliny pracy.

Nieważne przy tym, że faktyczny czas

pracy w jego przedsiębiorstwie odbiegać
będzie od nominalnego, że wiele spraw te­
go dnia zostanie załatwionych z opóźnie­
niem a interesanci po staremu, aodzinami
wyczekiwać będą na korytarzu. Ważne jest
to, co każda zewnętrzna kontrola musi po­
twierdzić — wszyscy przychodzą punktual­
nie do pracy.

Nie chcę dywagować w tym miejscu czy
podpisywanie listy obecności jest niezbęd­
ne, czy też istnieją inne sposoby zapew­
niania punktualnego rozpoczynania pracy.
Żywot owych list będzie przecież tak dłu­
gi, jak długo nie zyska sobie
obywatelskich samokontrola
stwa.

Problemem jest tu zupełnie
Zbyt często lista obecności kryje, niczym
parawan, wyłącznie działania formalne,
pozorne. Bywa, że służy za zasłonę wszy­
stkich niedociągnięć organizacyjnych, ma­
skuje nie najlepsze stosunki międzyludz­
kie. od samego rana przypomina o fikcji.

Te i inne podobne działania pozorne co­
raz częściej zastępują prawdziwa aktyw­
ność, służą inko miernik tej aktywności.

•pełni prani
społeczeń-

coś innego.

Jakże często wystarczy właśnie punktual­
nie podpisywać ową listę obecności, nie
spóźniać się, by mieć zapewnione miejsce
na innej liście — premii i nagród. Nawet
gdy się pracuje mniej aktywnie od innych
koleżanek i kolegów. I choć śmieszą te uli­
czne podbiegania, obserwuję je z pewnym
niepokojem. Myślę sobie zawsze wtedy, ile
■jest w tym przyśpieszeniu działania pozor­
nego, czy ludzie śpieszą się do pracy czy
do podpisania listy?

Zatrzymałem się dłużej przy jednym tyl­
ko z przejawów pozornej aktywności. Ale
iest to problem towarzyszący naszemu ży­
ciu od lat. Jakże często napotykamy na

te działania pozorne. Czy to w postaci
czujnych okrzyków, demagogicznych fra­
zesów czy też przybierających formę prze­
różnych komisji czy zespołów do rozwią­
zywania ważnych problemów. Jakby do­
brze policzyć, to przecież co trzeci dorosły
Polak działa w jakiejś komisji, a nawet w

kilku. 1 jeszcze znajduje czas na pracę,
życie domowe ftp. Niby jest, niby należy,
a faktycznie nic nie robi, poza stwarza­
niem odpowiedniego klimatu wokół wła­
snej osoby.

W dodatku jest to trudne do rozszyfro­
wania i czasem upływa zbyt wiele czasu'
nim uda się zderjiaskować takiego pozoran­
ta ale ileż przez ten czas spada na niego
zaszczytów i różnego rodzaju słów uzna­
nia? Tle wyciągnął ze swej pozornej dzia­
łalności profitów?

Pozorne działania służą zniekształcaniu,
a nawet fałszowaniu rzeczywistości. W do­
datku panoęzą się w stopniu większym, niz
nieraz przypuszczamy.

Między działaniami pozornymi a praw­
dziwa aktywnością bywa taka sama różni­
ca jak nieraz pomiędzy podpisaniem listy
obecności a dyscypliną pracy właściwie ro­
zumianą. _

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

dy Państwa. W każdym zdro­
wym moralnie człowieku
tkwią zasoby społecznej pasji
i chęci działania Najistotniej­
sze jest ich pobudzanie i wy­
korzystywanie dla społecznego
pożytku. W tym kontekście W.
Jaruzelski wskazał rolę rad
narodowych, ogniw PRON i
samorządów terytorialnych.

Zastępca przewodniczącego
____ _____ __ _____ Rady Państwa, przewodniczą-
stwierdził przewodniczący Ra- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

warzyszy przygotowaniom do
X Zjazdu PZPR. W. Jaruzel­
ski przypomniał następnie, że
każda dodatkowa praca ma o-

gromne znaczenie psychospołe­
czne, tym bardziej, że minione
lata pozostawiły wiele urazów
i uprzedzeń, apatii i pasywno­
ści. Kształtowanie i materiali-
zowanie gospodarczego myśle­
nia ma dla przyszłości naszego
kraju wielkie znaczenie —

Czy Chirac zastanie

premierem Francji?
PARYŻ (PAP). Unia na

Rzecz Demokracji Francuskiej
(UDF) udzieliła — swej apro­
baty Jacąuesowi Chiracowi,
któremu prezydent Francois
Mitterrand zaproponował we

wtorek utworzenie nowego
rządu. W otoczeniu Chiraca
wyrażano opinie, iż udzieli on

ostatecznej odpowiedzi w cią­
gu 24—48 godzin. Chirac stoi
na czele partii Zgromadzenie
na Rzecz Republiki (RPR), któ­
ra wraz z UDF stanowi nową
(prawicowa) parlamentarna

większość — w następstwie
niedzielnych wyborów.

Apel Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR
do Kongresu USA

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
zaapelowało do Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, by uczy­
nił wszystko, co jest w jego
mocy, żeby również stanowi­
sko USA służyło rozwiązaniu
zadania przerwania prób nu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polski trawler

zatrzymany
przez argentyński okręt

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich
„Gryf” — 17 bm. o godz. 11.45
czasu miejscowego argentyń­
ski okręt wojenny zatrzymał
w rejonie Falklandów-Malwi-
nów trawler tego przedsię­
biorstwa „Likosar”. Statek
znajdował się wówczas w

200-milowej strefie wód za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Podejrzany
o zamordowanie

0. Palmego
-, na wolności

SZTOKHOLM (PAP). „Jedno
ze świateł zgasło”, „pękł łań­
cuch ważnych poszlak” — tak
skomentował prowadzący
śledztwo w sprawie morder­
stwa Olofa Palmego, szef sztok­
holmskiej policji Hans Ilolmcr
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne KC PZPR oceniło
18 bm. sytuacje gospodarcza,
wykonanie zadań Narodowego
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go na lata 1983—1985 oraz

wnioski do realizacji Central­
nego Planu Rocznego na rok
bieżący.

Podkreślono, że pomimo
trudnych warunków, osiągnię­
te zostały, a w niektórych
przypadkach przekroczone, za­
łożone na lata 1983—1985
wskaźniki. I tak dochód naro­
dowy wytworzony wzrósł w

ciągu trzech ostatnich lat o

15,3 proc., wobec założonego w

planie wzrostu o 10,1—11,7
proc., co umożliwiło uzyskanie

około 13-procentowego wzro­
stu spożycia. Tendencje te
trzeba wzmacniać.

Obok dominujących zjawisk
pozytywnych występują także
zjawiska negatywne. Wzrost
płac jest wyższy od wzrostu

produkcji. W sposób często
nieuzasadniony

‘

rosną koszty
wytwarzania. Niepomyślnie
kształtują się w związku z

tym relacje określające rów­
nowagę pienieżno-rynkowa.
Wolniej niż zakładano prze­
biegają procesy oszczędnościo­
we w gospodarce.

Biuro Polityczne podkreśliło
konieczność aktywnego i kon-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W projekcie progra­
mu PZPR mówi się o

tym, że partię winna

cechować tolerancja.
Nie tylko partię, tą
cechą powinniśmy się
wyróżniać wszyscy.

Musimy patrzeć i oce­
niać człowieka nie pod
kątem jego przynależ­
ności lecz postawy,
czynów, faktycznej
wartości, tego, co

reprezentuje, co i

robi.

re-

jak

Bezpieczeństwo oparte na broni jądrowej
jest efemeryczne i nie daje żadnych gwarancji

••

Wywiad EDUARDA SZEWARDNADZE dla Polskiej Agencji Prasowej
WARSZAWA (PAP). Przebywający w Warszawie członek Biura

Politycznego KC KPZR, minister spraw zagranicznych ZSRR, EDU­
ARD SZEWARDNADZE udzielił wywiadu Polskiej Agencji Prasowej.

PYTANIE: Jak Towarzysz
Minister ocenia perspektywy
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych, zwłaszcza w sferze
rozbrojenia nuklearnego, w

świetle inicjatyw wysuniętych
na XXVII Zjeździe KPZR?

ODPOWIEDŹ: Powiedział­
bym, że są nader zachęcające.
Zachęcające dlatego, iż dyspo­
nujemy dśisiąj filozofią poW-

caną. udzielającą odpowiedzi
na najtrudniejsze i najbardziej
palące problemy współczesno­
ści. Jest nią system zasadniczo
nowych poglądów i zapatry­
wań na jedyny możliwy w o-

becnych warunkach sposób
zagwarantowania wszystkim
bezpieczeństwa i trwałego po­
koju. Nowe podejście, przed­
stawione w referacie polityca-

nym towarzysza M. Gorbaczo­
wa ujawnia nieprzekonywają-
cy charakter przestarzałych
wyobrażeń o roli siły i odstra­
szania. zwłaszcza broni atomo­
wej i innych środków maso­
wej zagłady.

W koncepcji tej polityka i
moralność podejście klasowe

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Walne Zgromadzenie Krakowskiego Oddziału PIHZ

Gospodarka proeksportowa
nadal tylko hasłem

(Inf. wł.) Z udziałem wice­
prezesa Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego — Jerzego Szo­
py, a także silnej reprezenta­
cji Ministerstwa Handlu Za­
granicznego w osobach dy­
rektorów departamentów: or­
ganizacji międzynarodowych
— Bogusława Sosnowskiego,

walutowego — Jana Zwierz-
chowskiego i prawnego —

Bolesława Fedorowicza, od­
było się wczoraj Walne Zgro­
madzenie Krakowskiego Od­
działu PIHZ, -

W ubiegłym roku wartość
eksportu przedsiębiorstw na­
szego regionu osiągnęła kwo-

tę 70mld złibyła o26,8proc,
wyższa od wyników roku po­
przedniego. Jeżeli jednak
sprowadzimy ją do konkret­
nych walut to okaże się, że

eksport do I obszaru płatni­
czego wzrósł nam .o 16,5 proc.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Uniwersytecie Jagiellońskim

Wystawa poświęcona Uniwersytetowi
Karola Marksa w Lipsku

(Inf. wł.) W hallu Collegium
Novum w Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie zosta­
ła wczoraj otwarta wystawa
poświęcona Uniwersytetowi
Karola Marksa w Lipsku. U-
niwersytet krakowski i lipski
były w tej części Europy naj­
starszymi placówkami oświa­
towymi. Lipski. założony w

1409, skupiał 396 studentów i
zatrudniał 46 magistrów-wy-
kładowców. W wiekach XVIII
i XIX wielu polskich naukow­
ców i studentów uczestniczyło
w życiu naukowym lipskiej
Alma Mater. Obydwa uniwer­
sytety od wieków utrzymywa­
ły bliskie kontakty. Zacieśniły
się one po II wojnie świato-

wej. W 1984 została podpisana
umowa między Uniwersytetem
Karola Marksa w Lipsku a U-

niwersytetem Jagiellońskim,
mówiącą o wzajemnej współ­
pracy i wymianie kulturalnej.
O wielowiekowej tradycji oby­
dwu uczelni mówił otwierając
wczorajszą wystawę prorektor
UJ — prof. dr hab. Andrzej
Kopff. Ze strony gości zabrał
głos przedstawiciel lipskiej
młodzieży uniwersyteckiej, se­
kretarz ŃSPJ w Uniwersytecie
Karola Marksa w Lipsku —

Dieter Urbański. Obecnie w

lipskiej uczeni studiuje 12 ty­
sięcy studentów. 1300 to stu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Dziś o godz. 23.03

Zaczyna się wiosna
- jakie będą jej pierwsze dni?

Uwaga na topniejące lody!
WARSZAWA (PAP). 20

marca o godz. 23.03 czasu

środkowoeuropejskiego zaczy­
na się wiosna. W tym czasie
na półkuli południowej jest
już początek jesieni. Wiosna
klimatyczna nie pokrywa się
w Polsce z wiosną kalenda­
rzową. Trwa jeszcze przedwio­
śnie, zaś wiosna klimatyczna
pojawi się w ostatnim dniu
marca na zachodnich skraw-

kach Polski, a w całym kraju,
dopiero w kwietniu.

Jaki będzie początek wios­
ny? W naszym klimacie moż­
liwe są na przełomie wiosny i
zimy różne pogodowe niespo­
dzianki. Kroniki meteorologi­
czne notują w pierwszym dniu
astronomicznej wiosny w po­
szczególnych latach różne typy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Anna Wojnarowska
gminnej konferencji przed-
zjazdowej PZPR w Siepra-
wiu.

na

Do trzech „S” doszło

jeszcze niestety czwar­
te: „Samowola”...

Julian Martyka członek

Egzekutywy KK PZPR na

konferencji przedzjazdowej
gminy Wielka Wieś.

X Plenum NK ZSL

Rola i zadania

inteligencji w życiu
stronnictwa I wsi

WARSZAWA (PAP) Rola i
zadania inteligencji w działal­
ności stronnictwa i życiu wsi
były wczoraj w Warszaw
głównym tematem X plenar-.
nego posiedzenia NK ZSL W
czasie obrad podkreślono^ że

inteligencja była zawsze siłą
tworzącą w 90- letnich dzie­
jach ruchu ludowego. Uznanie
dla jej roli wyrażono w de­
klaracji ideowej przyjętej
przez IX Kongres ZSL. Na­
wiązując do obecnej roli i za­
dań inteligencji wskazano na

jej znaczenie w nadawaniu
nowych 'mpulsów przyspie­
szeniu rozwoju cywilizacyj­
nego wsi i kraju, a także do­
skonaleniu pracy stronnictwa
Ważną sprawą jest tworzenie
coraz lepszych warunków do
pełnego wykorzystywania po­
tencjału intelektualnego na­
szego społeczeństwa Chłopi ze

swej strony oczekują twórcze­
go aktywnego wkładu inteli­
gencji w rozwiązywanie pro­
blemów wsi i rolnictwa.

W nowym gmachu Muzeum Narodowego

w Krakowie

Saga rodu Kossaków
(Inf. wł.) Wystawy tej nie

można jeszcze zwiedzać —jest
dopiero przygotowywana — a

jej otwarcie nastąpi na prze­
łomie maja i czerwca br. w

czasie trwania Dni Krakowa.
Po raz pierwszy będziemy

mogli' oglądać zbiorowa wy­
stawę prac utalentowanej ro­
dziny Kossaków — obrazy
trzech pokoleń — linii mę­
skiej: Juliusza. Wojciecha. Je­
rzego. a także akwarele Ma­
rii •Pawliikowskiej-Jasnorzew-
sikiej oraz w części biograficz­
nej rękopisy utworów Marii
zwanej polską Safoną naszej
poezji miłosnej. Zofii Kossak -

-Szczuckiej. autorki powieści
historycznych m. in. „Krzyżow­
ców”, w okresie międzywojen­
nym stawianej na równi z

Sienkiewiczem. Magdaleny Sa­
mozwaniec, autorki powieści
satyrycznych. Ponadto portre­
ty pań pędizla męskiej części
rodu, a także innych wybit­
nych malarzy m. in. „Portret
Lilki” wykonany przez Witka­
cego.

Powróćmy do panów. A tu
obok szkiców malarskich do
słynnych panoram: „Panoramy
racławickiej”. ..Bitwy pod So­
mosierra”. „Bitwy pod Pirami­
dami”, zachowanych we frag­
mentach szkiców panoramy
Berezyny Olsizyniki Grochow­
skiej. a także części poświęco­
nej tematyce powstania listo­
padowego (m. in. słynny obraz
„Śmierć Sowińskiego na Woli”)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Mamo, Tato, przyj edź na przysięgę

(ale bez wódy)
Z woli Naczelnego wyje­

chałem do jednej z je­
dnostek wojskowych na

przysięgę. Tym razem nie by­
ło to powodowane chęcią opi­
sania uroczystości lecz obo­
wiązkiem uczestnictwa ze

względu na 'fakt udziału w

przysiędze jednego z byłych
pracowników naszej redakcji.
Nie wypadało odmówić proś­
bie chłopca, który rozpoczął
pracę w naszym zespole, był
z nim związany i zapisał się , caąjowością.
dobrze w naszej pamięci. Już na kilka godzin przed

Uroczyste przysięgi odbywają
się w

' setkach garnizonów
Wojska Polskiego na terenie
całego kraju. Są świętem żoł­
nierskim. przeżyciem dla mło­
dych żołnierzy i ich rodzin.
Prywatne obserwacje pchnęły
mnie do podzielenia się kil­
koma refleksjami natury ogól­
nej. Nie dotyczą one wyłącznie
jednostki wojskowej, w któ­
rej przebywałem; są raczej
chwilą zadumy nad naszą oby-

przysięgą, pociągami, autobu­
sami i samochodami ciągną
rodziny żołnierzy stających do
uroczystego apelu. Na parkin­
gu samochody i te bardziej
luksusowe, i maluchy, a także

„nysy” z całymi wycieczkami.
Trzeba tu być. Tylko, że nie
wszyscy jednakowo tę podróż
traktują. Wesołe, rozbawione
towarzystwa zdają się zapomi­
nać o jej celu. Jest okazja — to
trzeba popić! I tak niektórzy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 20 MARCA 1988 R, — NR 8T

OMwaloBiuro Polityczne KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

zekwentnego podejmowania
działań utrwalających tenden­
cje wzrostowe w gospodarce.
Równocześnie zdecydowanie i
ikutecznie oddziaływać trzeba
na niwelowanie zjawisk ne­
gatywnych. Szczególnego zna­
czenia nabiera konieczność
celnego zrealizowania zadań
wynikających z uchwały
XXIII Plenum KC PZPR,
zwłaszcza poprawy efektywno­
ści gospodarowania. Od niej
bowiem w głównym stopniu
zależy realizacja celów spo­
łeczno-gospodarczych. a zwła­
szcza poprawa poziomu życia.

Instancje i organizacje par­
tyjne. właściwe organa rządo­
we. kierownictwa przedsię­
biorstw powinny kontrolować
realizacje zadań w tej dzie­
dzinie. podejmować niezbedne
kroki ekonomiczne, politycz-
no-wychowawcze. dyscyplinar­
ne, aby — w roku X Zjazdu
Partii — stworzyć dobre wa­
runki startu do realizacji za­
dań gospodarczych obecnego
pięciolecia.■ Biuro Polityczne zapo­
znało sie z informacją o kształ­
towaniu sie warunków pracy i
sytuacji społecznej w przed­
siębiorstwach.

Konieczne jest usprawnienie
zaopatrzenia surowcowo-ma-

teriałowego i kooperacyjnego,
pełne wdrażanie programu o-

szczednościowego. poprawa
organizacji pracy, Niezbedne
jest również usprawnianie me­
chanizmów zarządzania gospo­
darką narodowa i< kierowania
poszczególnymi przedsiębior­
stwami. pełna informacja o

sprawach zakładu i sytuacli
gospodarczej kraju. Temu ce­
lowi podporządkowany został
m. in. system doskonalenia
kadr kierowniczych, admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej, kształcenia aktywu samo­
rządowego i związkowego oraz

edukacji ekonomicznej i praw­
nej załóg.

Na klimat społeczny w za­
kładach pracy wpływa harmo-
niiniej współdziałanie dyrek­
tora i administracji przedsię­
biorstwa z organizacja związ­
kową i organami samorządu
załogi. Organizacje partyjne
powinny nadawać właściwy
kierunek oraz przyczyniać sie
do zacieśniania takiej współ­
pracy na płaszczyźnie wspól­
nego rozwiązywania proble­
mów produkcyjno-ekonomicz-
nych i socjalnych.

Podkreślono równocześnie
konieczność aktywnego wyko­
rzystywania wszelkich rozwią­
zań oraz środków służących
poprawie poziomu życia, zwła­

szcza rodzin znajdujących sie
w najtrudniejszych warun­
kach. W tym celu bardziej ra­
cjonalnie należy wykorzystać
m. in. zakładowe środki so­
cjalne. koncentrując je zgod­
nie z ich społecznym przezna­
czeniem. Służyć temu także
powinno lepsze rozpoznanie
sytuacji materialnej rodzin
pracowniczych, a także emery­
tów.

Zobowiązano instancje i or­
ganizacje partyjne do syste­
matycznej analizy sytuacji
społecznej i ekonomicznej w

zakładach pracy i podejmowa­
nia niezbędnych działań dla
ich poprawy. Zalecono wni­
kliwe rozpatrywanie kierowa­
nych do instancji partyjnych
listów, skarg i wniosków oraz

podejmowanie politycznego
nadzoru nad realizacja postu­
latów formułowanych przez
instytucje kontroli, w szcze­
gólności Inspekcji Robotniczo-
Chłopskiej.

Biuro Polityczne w najbliż­
szym czasie rozpatrzy proble­
my socjalno-bytowe szczegól­
nie ważne dla warunków ży­
cia ludności, system pomocy
społecznej, ochrony zdrowia,
problemy budownictwa mie­
szkaniowego. oceni funkcjono­
wanie i jakość usług. Podjete
zostaną także sprawy walki z

marnotrawstwem i niedbal­
stwem, zła organizacja produk­
cji i niegospodarnością, oraz

niską dyscypliną pracy, a wiec
tymi czynnikami, które mała
bezpośredni wpływ na efek­
tywność gospodarowania, po­
ziom wynagrodzeń, zrównowa­
żenie rynku złagodzenie in­
flacji.

F? Biuro Polityczne zapo­
znało sie z procesem rozpatry­
wania i realizowania wnio­
sków i postulatów zgłoszonych
w trakcie kampanii wyborczej
do Sejmu PRL w 1985 roku.

Stwierdzono, iż terenowe or­
gany władzy i administracji a

także inne jednostki społecz­
no-gospodarcze wszechstronnie
przeanalizowały możliwości
realizacji poszczególnych wnio­
sków na obszarze swego dzia­
łania. Spośród wniosków przy­
jętych znaczącą część Już wy­
konano. w stosunku do innych
określono tryb i terminy ich
załatwienia.

Pozytywnie oceniono sposób
odniesienia sie do wniosków o

charakterze ogólniejszym, kie­
runkowym. których realizacja
wymaga dłuższego okresu cza­
su. Na podstawie analiz pro­
wadzonych w poszczególnych
ministerstwach wprowadza sie
1e do odpowiednich progra­
mów działania, a te z nich.

które maja charakter inwe­
stycyjny — do projektów
NPSG nąjata 1988-90. W ten

sposób określa sie zakres i czas

realizacji wniosków powodu­
jąc zarazem, iż jako zadania
planowe będą one przedmio­
tem troski Sejmu i rządu, rad
narodowych i ich organów
wykonawczych. Rozwiązanie
to umożliwia sukcesywne in­
formowanie wyborców o po­
stępie prac w okresie całej
kadencji. Podkreślono, że istot­
ne znaczenie dla sprawnej re­
alizacji wniosków i postulatów
zgłoszonych na zebraniach
przedwyborczych mieć będzie
stałe zainteresowanie ich
wdrażaniem ze strony posłów,
radnych i działaczy samorządu
mieszkańców.

Z uznaniem podkreślono te
różnorodne inicjatywy podej­
mowane w województwach,
miastach, gminach, zakładach
pracy i środowiskach, których
realizacja wspierana jest wkła­
dem społecznej pracy, zaanga­
żowaniem lokalnych władz i
instytucji.

Wnioski wymagające działań
długofalowych, niemożliwe do
wykonania w bieżącej kaden­
cji Sejmu powinny być rozwa­
żone w trakcie prac plani­
stycznych mających określić
zadania społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju po roku
1990.

. Zalecono uregulowanie za­
sad postępowania na przy­
szłość ze zgłoszonymi w toku
różnych większych kampanii
wnioskami i postulatami O'
charakterze ogólnospołecznym
oraz inwestycyjnym w taki
sposób, aby uzyskać optymal­
ną drożność ich rozpatrywania
i wdrażania w obowiązujących
ramach prawno-ustrojowych
zwłaszcza określonych w usta­
wie o systemie rad harodo-
wych i samorządu terytorial­
nego.

Biuro Polityczne przyjęło
plan realizacji uchwały XXIV
Plenum KC PZPR poświeco­
nego ..Kierunkom działań na

rzecz doskonalenia i rozwoju
szkolnictwa”. Przyjęty plan
ujmuje zadania wynikające z

podstawowych dokumentów
plenum, dyskusji oraz końco­
wego wystąpienia I sekretarza
KC PZPR. Zadania zostały za­
adresowane do instancji i or­
ganizacji partyjnych, organów
rządowych i administracji te­
renowej oraz placówek szkol­
nictwa i organizacji młodzie­
żowych. Zobowiązano zainte­
resowane instytucje i organi­
zacje do informowania społe­
czeństwa o stanie realizacji
zadań.

Bezpieczeństwo oparte na broni jądrowej
jest efemeryczne i nie daje żadnych gwarancji

Odradza się ruch

czynów społecznych

Bochnia

Władysław Plewniak w ZPH
(Inf. wł.) Z roboczą wizytą

przebywał wczoraj w Zakła­
dzie Profili Hutniczych w Bo­
chni I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie Władysław Plew­
niak. W zakładzie nastąpił
wyraźny wzrost produkcji, o

40 proc, wyższy niż w 1980 r.

Prawidłowo jest wykorzysty­
wany park maszynowy i siła
robocza. Dlatego zwiększenie
produkcji jest możliwe przez
wprowadzenie nowych techno­
logii, unowocześnienie parku
maszynowego i produkcji. Za­
kład przygotowuje się również
do wprowadzenia od 1 llpca
br. nowego systemu wynagro­
dzeń. W trakcie ro-mów
I sekretarza przy stanowi­
skach pracy, mówiono głów­
nie o niskich zarobkach w sto­

sunku do innych przedsię­
biorstw na tym terenie oraz o

potrzebie lepszej organizacji
rynku, zwłaszcza w godzinach
popołudniowych Sygnalizowa­
no również spore trudności z

dojazdem i odjazdem z Boch­
ni w kierunku Nowego Wiśni­
cza i Żegociny. Podczas roz­
mów z egzekutywą POP pod­
kreślano dobra współpracę, w

układzie partnerskim, z samo­
rządem. organizacja związko­
wą. Mówiono też o kłopotach
zaopatrzeniowych w węgiel i
problemach mieszkaniowych.

Podczas wizyty Władysław
Plewniak zwrócił uwagę na

dobry system pracy 1 duże za­
angażowanie całej załogi.

(wisz)

Tarnów

Obradował Wojewódzki
Komitet Obrony

Ocenie realizacji ustawy o niu sprawców najpoważniej*
zmianie niektórych przepisów szych przestępstw oraz zao-

prawa karnego 1 prawa o wy- strzeniem represji karnej. Co-
kroczeniach w świetle kar raz szersze stosowanie w o-

wymierzonych w II półroczu rzecznictwie sądów i kolegiów
1985 r. przez organy wymiaru do spraw wykroczeń trybu
sprawiedliwości w Tarnów- przyspieszonego, zwiększenie
skiem poświęcone było wczo- skazań na kary bezwzględne-
rajsze posiedzenie Wojewódz- go pozbawienia wolności oraz

kiego Komitetu Obrony w podniesienie wysokości orze-

Tarnowie. Obradom przewód- czonych grzywien — są czyn-
niczył wojewoda tarnowski nikami odstraszającymi poten-
Stanisław Nowak. cjalńych sprawców prze-

Stwierdzono, że uchwalone stęostw.
10 maja 1985 roku zmiany w Wojewódzki Komitet Obro-
obowiazującym prawie kar- ny sformułował zalecenia dla
nym, są ważnym instrumen organów ścigania zmierzające
tern pozwalającym na skutecz. do pełnej realizacji ustawy &
niejsze zwalczanie przestęp- raz w sprawie ujednolicenia
ezości i ograniczenie rozmia- polityki orzecznictwa kole-
rów patologii społecznej. giów do spraw wykroczeń na

Ma to związek z wprowa- terenie województwa, która
dzeniem — wynikającego z u- nie jest jeszcze jednolita we

stawy — rygoryzmu w ściga- wszystkich rejonach.

Spotkanie J. Gajewlcza
Wczoraj przebywający w

Krakowie podsekretarz stanu
w Ministerstwie Gospodarki
Materiałowej i Paliwowej,
główny inspektor gospodarki
energetycznej Zbigniew Bicki
spotkał się z I sekretarzem KK
PZPR Józefem Gajewiczem.

W trakcie rozmowy omówio­
no problemy gospodarki pali-
wowo-materiałowej w naszym
regionie.

Apel Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kleamych zgodnie z wola na­
rodów.

W apelu przypomina się po­
zytywną odpowiedź M. Gorba­
czowa na list przywódców 6
państw — Argentyny. Indii,
Meksyku, Szwecji, Grecji i
Tanzanii — w którym wzy­
wali oni ZSRR i USA do
powstrzymania sie od wszel­
kich prób nuklearnych do
czasu następnego spotkania na

szczycie.

Podejrzany
o zamordowanie

0. Palmego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
decyzję o wypuszczeniu na

wolność 33-letniego mężczyzny.
Aake Gunnarssona, przetrzy­
mywanego od tygodnia w are­
szcie śledczym w związku z

zacieśniającymi sie wokół nie­
go podejrzeniami o dokonanie
tego czynu. H. Holmer nie
chciał jednak wyraźnie powie­
dzieć. czy uważa go obecnie za

niewinnego. Zebrane dowody o-

kazały sie jednak niewystar­
czające do dalszego zatrzyma­
nia go w areszcie śledczym.
Wraz z nim zwolniony został
(wiadomość o jego zatrzyma­
niu nie została wcześniej po­
dana) inny mężczyzna, bliski
znajomy Gunnarssona. które­
mu zarzucano nielegalne po­
siadanie hroni i który również
znajdował się w pobliżu miej-
*ca zamordowania Palmego.

Amerykański specjalista
o radzieckiej stacji „Mir"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) pracy w kosmosie — stwierdza
za podstawę, jest rozwiąza- Webb.
niem rokującym pomyślne #

perspektywy, ponieważ po- MOSKWA (PAP). W środę
zwala na umieszczanie w o godzinie 13 minut 8 czasu

przestrzeni kosmicznej nie- moskiewskiego w Związku
ograniczonej liczby elementów Radzieckim wystrzelono auto-

składowych przypominających matyczny statek towarowy
z wyglądu kiść gron. Uczony „Progress-25”. Dostarczy on

zaznacza, że właśnie z takich na orbitalną stację naukową
elementów będą montowane „Mir” różne materiały nie-
„przyszłe kosmiczne wioski i zbędne do jej dalszego funk-
miasta”. Radziecka stacja cjonowania Systemy pokła-
„Mir” stanowi wielki krok do dowe automatycznego statku
p*zodu w opanowaniu przez towarowego działają notmal-
ludzkość możliwości życia i nie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i ogólnoludzkie, teoria i prak­
tyka — stanowią nierozerwal­
ną całość.

Socjalistyczne mocarstwo,
dysponujące potężnym poten-
cjałerń nuklearnym, oznajmiło
o swojej gotowości całkowitej
likwidacji — w ramach poro­
zumienia międzynarodowego —

swoich broni atomowych. Przy
tym nie tylko likwidacji bro­
ni atomowej, lecz również
stworzenia w polityce świa­
towej takiego „środowiska na­
turalnego. w którym niemożli­
we byłoby ponowne pojawie­
nie się na świecie broni nu­
klearnej lub jakiegokolwiek
innego środka masowej za­
głady.

Opierając się na tezach re­
feratu politycznego KC KPZR
na XXVII Zjazd postaram się
przedstawić kilka argumen­
tów, które pokazują, dlaczego
doszliśmy do przekonania, iż
świat należy oczyścić z broni
atomowej, dlaczego proces
ten trzeba rozpocząć dzisiaj i
zakończyć go możliwie naj­
szybciej. Po pierwsze: ceną
bezpieczeństwa opartego na

broni jądrowej są permanen­
tny strach i nieustannie zwię­
kszające się ryzyko samoza­
głady. Bezpieczeństwo takie
jest efemeryczne i nie daje
żadnych gwarancji. Każda o-

stra, konfliktowa sytuacja gro­
zi zagładą ludzkości. Po dru­
gie: broń nuklearna z czynni­
ka powstrzymywania — jeże­
li kiedykolwiek nim była —

przekształciła się w stymula­
tor wyścigu zbrojeń. Posiada­
nie jej daje „licencję” na sa­
mowolę i bezkarność w spra­
wach międzynarodowych, za­
pewnia swego rodzaju „immu­
nitet nuklearny” chroniący od
odpowiedzialności wobec spo­
łeczności światowej. Po trze­
cie: zrodzona przez broń ato­
mową eskalacja zbrojeń pod­
waża zdrowie gospodarcze,
społeczne i duchowe krajów i
narodów.

Praktyczne rozwiązanie, plan
stopniowej likwidacji broni
jądrowej i chemicznej oraz

innych rodzajów broni maso­
wej zagłady przedstawiono w

oświadczeniu towarzysza M.
Gorbaczowa z 15 stycznia br.
Idee zawarte w tym dokumen­
cie powstały w wyniku zespo­
łowego działania bratnich kra­
jów socjalistycznych.

Jeżeli zależałoby to tylko od
nas, to do realizacji tego pla­
nu przystąpilibyśmy natych­
miast. W pewnym sensie już
to uczyniliśmy — nie przepro­
wadzamy eksplozji nuklear­
nych już od siedmiu miesięcy
i. nie wznowimy ich. jeżeli
Stany Zjednoczone również
n.ie będą dokonywać "takich

wybuchów.
Czym nam odpowiedziano?

Zaproszeniem na otwarcie
Wiosennego sezonu prób nu­
klearnych w Newadzie, Takie
przedstawienia nie są potrze­
bne ani nam, ani całej ludzko­
ści. której pogląd na te zaga­
dnienia tak mądrze i daleko­
wzrocznie został wyrażony w

apelu sześciu krajów niezaan-
gażowanych i neutralnych. Ich
apel spotkał się u nas z cał­
kowitym zrozumieniem i po­
parciem.

Powtarzam jednak, ze spra­
wy te nie zależą tylko od nas.

Ryzykować własnego bezpie­
czeństwa, bezpieczeństwa na­
szych przyjaciół i sojuszników,
nie możemy.

Nasze stanowisko jest pro­
ste — wstrzymajmy na począ­
tek wybuchy, a potem może­
my kontrolować ile chcemy i
jak Chcemy.

Oznajmiliśmy wyraźnie, te
godzimy się na wszelkie for­
my kontroli — łącznie z in­
spekcją na miejscu.

Dlaczego Amerykanie nie
zgadzają się na moratorium?
Dlaczego nagle zmienili swoje
stanowisko w kwestii kontroli
jako głównego problemu? Dla­
tego. że stanowisko to masko-'
wało ich niechęć do zrezygno­
wania z wybuchów nuklear­
nych. Są one im potrzebne do
konstruowania broni kosmicz­
nych, a zaprzestanie prób ni­
weczy ich plany przygotowań
do „wojen gwiezdnych”.

Problemy wybuchów jądro­
wych są właśnie tą sferą, któ­
ra w sposób najbardziej wyra­
zisty ujawnia prawdziwe za­
miary i autentyczną gotowość
państw do praktycznego roz­
wiązywania zagadnień rozbro­
jenia nuklearnego.

Prawda polega na tym, że

my jesteśmy do tego gotowi, a

strona amerykańska — nie.
Dzisiaj, jak pigdy dotych­

czas. ważny ■■fest pierwszy
krok praktyczny w kierunku
autentycznego rozbrojenia nu­
klearnego. Wszyscy zdajemy
sobie sprawę, że najłatwiej za­
cząć od redukcji rakiet śred­
niego zasięgu w strefie euro­
pejskiej. Przyjęliśmy w tei
dziedzinie taki wariant który,
wydawałoby się, powinien u-

torować drogę do decyzji, bę­
dącej wzajemnie do przyjęcia.

Jednakże państwa NATO,
które jeszcze wczoraj skarżyły
sie na naszą rzekoma nieu­
stępliwość. dzisiaj gorączkowo
podnoszą „ceny” na swoja zgo­
dę, wyraźnie nie chcąc wyeli-
mipowanla rakiet średniego
zasięgu ze strefy europejskiej.

Zasłaniają się przy tym „nie­
znacznymi rozmiarami” sił nu­
klearnych W. Brytanii i Fran­
cji. Twierdzą, że w ogólnym
bilansie sił są one rzekomo
drobiazgiem. Milkną jednakże,
gdy sie ich pyta, czy siły te
nadal będą małe, jeżeli ZSRR
i USA zredukują swoje arse­
nały do 6 tys. ładunków ją­
drowych. a W. Brytania i
Francja będą dysponowały
1.200 głowicami bojowymi na

swych rakietach jądrowych.
Ładny sobie „drobiazg”!
Nie chcą usuwać amerykań­

skich rakiet z terytorium
państw zachodnioeuropejskich
i aby wprowadzić w błąd wła­
sne narody, sztucznie podno­
szą kwestie radzieckich rakiet
operacyjno-taktycznych w Eu­
ropie. Tak jakby nie znali na­
szego oświadczenia mówiącego
wyraźnie, że zostaną one wy­
cofane. - gdy tylko rozstrzyg­
nięty zostanie problem rakiet
średniego zasięgu.

Zamiast rozwiązywać euro­
pejski „węzeł” rakietowy usi­
łują zacisnąć go jeszcze bar­
dziej. wplatając weń nasze ra­
kiety w Azji.

Oto chwila prawdy: kiedy
doszło do czynów. Waszyngton
i jego sojusznicy nie pragna
likwidacji broni nuklearnej.

Mimo to nie dramatyzujemy
sytuacji. Wcześniej czy później
nasza filozofia, nasza koncep­
cja świata bezatomowego zacz-

nie sie urzeczywistniać.
Oto dlaczego powiedziałem

wam na wstępie, że oceniam
perspektywy jako zachęcające.

Po naszej stronie są już dzi­
siaj: światowa opinia publicz­
na, potężne siły, zdecydowa­
nie opowiadające sie za uwol­
nieniem Ziemi od broni ato­
mowej i chemicznej oraz in­
nych rodzajów broni masowej
zagłady. A najważniejsze, że

mamy wiernych, niezawod­
nych przyjaciół 1 zwolenników
tych samych poglądów, pro­
wadzących walkę ze wspól­
nych pozycji — kraje socjali­
styczne.

PYTANIE: Jednym z naj­
ważniejszych problemów
współczesnego świata jest
kwestia likwidacji zadłużenia.
Towarzysz Wojciech Jaruzel­
ski wysunął w związku z tym
na forum Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych
znana propozycje. Jak ocenia
ten problem Związek Radziec­
ki?

Odpowiedź: Dobrze pamię­
tam wystąpienie towarzysza
Wojciecha Jaruzelskiego z try­
buny Organizacji Narodów
Zjednoczonych. Zostało ono

wysłuchane i przyjęte z dużym
zainteresowaniem.

Bezpośrednie i jasne ujecie
przezeń problemu zadłużenia
zagranicznego państw było na­
der zbieżne z opiniami i stano­
wiskami większości delegacji,
zwłaszcza krajów rozwijają­
cych sie. Przedstawiona przez
towarzysza Jaruzelskiego cha­
rakterystyka zaistniałej sytua­
cji jako neokolonializmu fi­
nansowego precyzyjnie wyra­
ża istotę problemu.

Rzeczywiście, imperializm
nieustannie poszukuje sposo­
bów utrzymania swej domina­
cji ekonomicznej nad poszcze­
gólnymi krajami. Niegodziwie
ograbiając narody, mocarstwa

imperialistyczne finansują swe

programy militarne, podtrzy­
mują swój dobrobyt ekono­
miczny.

Towarzysz Jaruzelski cał­
kiem słusznie sprowadził do
wspólnego mianownika pro­
blemy rozwoju i problemy za­
dłużenia.

W wyniku rozpętanego przez
imperializm wyścigu zbrojeń
pogłębia sie proces pauperyza­
cji państw i narodów. Na na­
szym zieździe przytaczano na­
stępujące dane: miedzy bilio­
nowym zadłużeniem krajów
rozwijających się i ponad bilio­
nowym zwiększeniem wydat­
ków militarnych USA istnieje
bezpośredni związek przyczy­
nowy. Z krajów rozwijających
sie wypompowywuje sie co

roku ponad 200 miliardów do­
larów. Budżet wojskowy USA
w ostatnich latach jest prak­
tycznie równy tej sumie,

Przeniesienie środków ze

sfery produkcji militarnej do
gospodarki pokojowej, prze­
znaczenie środków zwolnio­
nych ze sfery wojskowej na

cele rozwoju cywilnego po­
zwoliłoby rozwiązać wszystkie
podstawowe problemy gospo­
darcze i społeczne Trzeciego
Świata, świata, w którym
liczba głodujących do końca

bieżącego stulecia może osią­
gnąć miliard.

Ale czyż chodzi tylko o kra­
je rozwijające sie? W „żyjącej
w dobrobycie” Europie za­
chodniej redukcja budżetów
militarnych przyniosłaby o-

szczędności ok. 300 miliardów
dolarów.

Rozwiązania również tych
problemów należy naszym
zdaniem szukać na drogach
zaprzestania wyścigu zbrojeń,
rozbrojenia, radykalnej prze­
budowy międzynarodowych
stosunków gospodarczych na

gruncie sprawiedliwości i rów­
nouprawnienia.

Szczególne znaczenie w tym
kontekście przywiązujemy do
promowania koncepcji mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa
ekonomicznego — integralnej
części powszechnego systemu
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. przedstawionego na

XXVII Zjeździe KPZR.
Związek Radziecki, jak o-

świadczył towarzysz M. Gor­
baczow. opowiada sie za zwo­
łaniem światowego kongresu
poświeconego tej sprawie.

W tym sensie stanowiska
ZSRR i Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej znajdują sie w

jednym nurcie.
PYTANIE: Jak Towarzysz

Minister ocenia wyniki swojej
obecnej wizyty w Polsce i ja­
kie dostrzega główne kierunki
rozwoju stosunków miedzy
naszymi dwoma krajami?

Odpowiedź: Nasza wizyta'
przebiegała w niezwykle cie­
płej i serdecznej atmosferze.
Podczas rozmowy z towarzy­
szem Wojciechem Jaruzelskim
i w toku rozmów z moim ko­
lega ministrem Marianem O-
rzechowskim, które były kon­
tynuacja dialogu zapoczątko­
wanego w Moskwie w grudniu
1985 r„ przedyskutowaliśmy
bardzo szeroki wachlarz za­
gadnień i problemów. Rozp.a-
trzono je w duchu pryncypial­
nych uzgodnień osiagnietycn
podczas niedawnego spotkania
M. Gorbaczowa i W. Jaruzel­
skiego w Moskwie.

Mamy wszelkie podstawy do
zadowolenia z pracy, którą
wykonaliśmy. Nasza współpra­
ca rozszerza sie, wzbogaca i
pogłębia. Następuję to na

gruncie równości, poszanowa­
nia wzajemnych doświadczeń.
Pomoc wzajemna opiera sie
na obopólnym powiedziałbym
— na żywotnym zainteresowa­
niu w sukcesach socjalistycz­
nego rozwoju naszych krajów.

Sojusz PRL z ZSRR, jak
również z innymi państwami
wspólnoty — to rękojmia su­
werenności narodowej i samo­
dzielności. silnej i rozkwitają­
cej Polski.

W tym dostrzegamy pryncy­
pialną specyfikę, pryncypialną
ceche stosunków wzajemnych
krajów socjalistycznych.

Jeżeli chodzi o główne kie­
runki rozwoju stosunków mie­
dzy ZSRR i PRL, to ukształ­
towały sie one już dawno.
Określa je wspólnota ustroju
społeczno-politycznego w na­
szych krajach, wspólnota na­
szego światopoglądu. Bedzie to
nadal współdziałanie na are­
nie międzynarodowej w walce
o pokój, przeciwko groźbie
nuklearnej i niebezpieczeń­
stwu wojennemu, o rozwój
wzajemnie korzystnej współ­
pracy miedzy wszystkimi pań­
stwami.

Wielkie wrażenie wywarły
na nas przygotowania do X

Zjazdu PZPR, który bez wąt­
pienia wywrze ogromny
wpływ na przebieg budownic­
twa socjalistycznego w Pol­
sce.

Towarzysz Jaruzelski przed­
stawił nam imponującą pano­
ramę przygotowań partii i
kraju do tego przełomowego
forum polskich komunistów.

My. komuniści radzieccy ży­
czymy mu dużych sukcesów.

Oprócz oficjalnych, odnoto­
wanych w dokumentach wizy­
ty wyników, istnieją też inne
W Warszawie jestem po raz

pierwszy. Jesteśmy pod wraże­
niem szczerych przejawów ser­
deczności okazywanej nam

przez warszawiaków na ulicach
i placach bohaterskiego miasta.
Z ogromnym zainteresowa­
niem zaznajamiałem sie z ży­
ciem stolicy i wspaniałych
mieszkańców bratniego kraju.
Byłem niezwykle wzruszony
odwiedzając świete dla na­
szych narodów miejsca —

pomniki braterstwa broni żoł­
nierzy radzieckich i polskich,
którzy oddali życie za wolność
i niezawisłość ojczyzny

Pragnę serdecznie podzięko­
wać Komitetowi Centralnemu
PZPR, rządowi polskiemu, o-

sobiście towarzyszowi Wojcie­
chowi Jaruzelskiemu za uwa­
gę i gościnność.

Pragnę przekazać najser­
deczniejsze pozdrowienia i
najlepsze życzenia mieszkań­
com przepięknej Warszaw”
wszystkim obywatelom brat­
niej Polski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cy Krajowej Komisji Czynów
Społecznych Tadeusz Szela-
chowski podkreślił, że począ­
wszy od 1983 roku zwiększa się
tempo realizacji społecznych
inicjatyw. W ub. r. wartość
społecznych prac przekroczyła
38 mld zł. była więc 2,5 raza

większa niż w 1982 r.

Także na ten rok zaplano­
wano wzrost wartości czynów
społecznych. Dzięki nim mają
być wykonane prace za ponad
50 mld zł. W tym roku duży
nacisk położony będzie na

zwiększenie efektywności lo­
kalnych inicjatyw. Priorytet
uzyskały prace związane z za­
opatrzeniem wsi w wodę, rea­
lizacją Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole, budową dróg, u-

trzymaniem porządku i estety­
ki miast i wsi.

W dyskusji podkreślono, źe
odradzający się ruch czynów
społecznych jest oznaką kon­
struktywnego sprzeciwu oby­
wateli wobec braków i niedo­
statków istniejących w na­
szym życiu. Jest wiele form

społecznego działania. I tak
np. w całej Polsce powołano
przeszło 3200 komitetów budo­
wy i rozbudowy szkół 1 Innych
obiektów szkolnictwa. Prawie
1000 załóg sprawuje patronat
nad szkołami, a patronuje tej
akcji Ogólnopolskie Porozu­
mienie Związków Zawodo­
wych. Tylko w ub. r. na Na­
rodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia społeczeństwo wpła­
ciło 6,3 mld zł, dzięki czemu

można sfinansować budowę
400 obiektów służby zdrowia,
w tym 24 szpitali. Dobrą szko­
łą gospodarskiego myślenia są
trwające od 19 lat konkursy
„Mistrza Gospodarności”. W
minionym roku do współzawo­
dnictwa tego stanęło 1600 gmin
i miast. Podczas obrad o do­
robku działalności społecznej
mówili przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych oraz

przedstawiciele Wojska Pol­
skiego. Przewodniczący woje­
wódzkich rad narodowych za­
prezentowali w dyskusji kie­
runki rozwoju obywatelskiego
ruchu czynów społecznych w

swoich regionach.

FIATA 126p, rok 1985, stan licz­
nika 3,5 tys. km. po wypadku —

sprzedam Tel. 66-31-59, w godz.
16—18. g-11431

GRUBOSCIOWKĘ — wałek 32 mm
— sprzedam. Krzeszowice, tel.
212-75. g-11570

GOSPODARSTWO lub pole z mo­
żliwością zabudowy — kuplę. O-
ferty 11470 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

ZAKŁAD betonlarskl oferuje pu­
staki żużlowe z transportem. Ma­
tuszczyk, Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 39/6. g-11434

CIĄGNIK T-25 — sprzedam. Jan
Strojny, Marszowlce 8, gm. Gdów.

g-11365

STRUGARKĘ z grubośclówką, fre­
zarkę z głowicą 1 urządzenie wier-
tarskle DYMA-8 — sprzedam. Kiel­
ce, tel. 31-27-89, po godz. 18.

g-112339
STAR — chłodnia 1 automat do
lodów, NRD, pilnie — sprzedam.
Oferty 11580 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

CIĄGNIK C-336 — sprzedam. Zy­
gmunt Niepsuj, Myślenice, ul. 21
Stycznia 12. g-11518

MERCEDESA 200D. 1978, po wy­
padku — sprzedam. Nowa Huta,
os. Wollca, ul. Brzeska 13, od 17.

g-11380
MIESZKANIE spółdzielcze, 3-po-
kojowe — kuplę. Oferty 11379
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ ciągnikową wywro
tkę — sprzedam. Wiesław Szymo-
niak, Mierzeń 46, 32-415 Raciecho­
wice. g-11371
SILNIK Mercedesa Diesel 2,21,
kompletny ze skrzynią oraz szy­
by 1 inne części — sprzedam.
Gracz, Skawa 707. g-11390

CIĄGNIK C-360, stan Idealny —

Sprzedam. Jan Machaj, Wyżyce 30
(dojazd z Bochni). g-11364

DOM, najchętniej niewykończony,
miejscowość górska — kuplę. W
rozliczeniu może być mieszkanie
własnościowe w Pruszczu Gdań­
skim. Michałek, Raba Wyżna 674,
34-421 . g-11235

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GRYF’
w Dębicy, ul. mjr. H. Sucharskiego 17

ZATRUDNI natychmiast
techników branży odzieżowej

■na stanowiskach: .

— kierownika zakładu produkcyjnego
— mistrza produkcji

Zgłoszenia w Dziale Kadr Spółdzielni w godz. 7—15
(codziennie z wyjątkiem sobót).

X K-1147
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

zatrudni pilnie
— na nowych korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
• mechanik napraw pojazdów samochodowych
• monter mechanik silników spalinowych
• elektromonter napraw pojazdów samochodowych
Praca w zystemie 4-brygadowym lufo

wym.

Wynagrodzenie miesięczne do 24.000 zł
ścią wysokich dodatkowych zarobków za

dżinach nadliczbowych)
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­
cowniczym

— bilety na bezpłatne przejazdy środkami komuni­
kacji miejskiej dla pracowników oraz członków

ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki stażo­

we i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­

muje Dział Kadr MPK Kraków, ul. Brożka 3, telefon
66-42-65.

(z możliwo-
pracę w go-
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♦
♦

♦
PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy
♦

Polski trawler
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
strzeżonych przez Argentynę,
jednak poza nakładającym się
na nią rejonem 150-milowej
strefy ochronny Wielkiej Bry­
tanii. Trawler miał w łado­
wniach 12 ton kalmarów. W

asyście argentyńskiego okrętu
„Likosar” dopłynął do Puerto
Deseado w Argentynie, gdzie
znajduje się obecnie

Argentyna sformułować ma

zarzuty wobec polskiego arma­
tora. Przedsiębiorstwo „Gryf”
jest w stałym kontakcie z a-

gentem reprezentującym jego
interesy w tym kraju, a także
z polską ambasadą. Załoga
trawlera jest zdrowa i cała.

(d) KONSULTACYJNA Ra­
da Gospodarcza omówiła

wczoraj raport o gospodarce
w latach 1981—85. Wyciągnię­
te wnioski posłużą do sfor­
mułowania uwag pod adre­
sem projektu Narodowego
Planu Społeczno-Gospodar­
czego na bieżące 5-leci«.

RFN I USA osiągnęły za­
sadnicze porozumienie co do
układu międzyrządowego,
który ma regulować zasady
udziału RFN w programie
badań nad „wojnami gwiezd­
nymi”.

HISZPAŃSKI minister o-

brony Narois Serra oświad­
czył iż żaden rząd Hiszpanii

Z dalekopisu
nie będzie mógł włączyć cię
do zintegrowanej struktury
militarnej Paktu Północno­
atlantyckiego, dopóki nie zo­
stanie rozwiązana kwestia
Gibraltaru.

Hiszpania wysuwa roszcze­
nia do terytorium Gibralta­
ru odebranego jej jeszcze na

początku XVIII wieku i bę­
dącego od tego czasu kolonią
brytyjską.

POSZUKIWACZ złota w

miejscowości Carmo do Pa-
ramaiba w brazylijskim sta­
nie Mlnas Gerais wracając
po pracy na działce potknął

się o kamień wielkości jaja,
który okazał się diamentem
wartości ok. miliona dolarów.

Diament umieszczony został
w sejfie miejscowego banku
a chęć kupna wyrazili już
jubilerzy amerykańscy i ja­
pońscy.

Cenny kamień ma wagę
165,5 karata.

W JEDNEJ z największych
kopalń złota na świecie w

Vael Reefs w RPA doszło do

bratobójczych walk pomiędzy1
zatrudnionymi tam czarno­
skórymi górnikami z różnych
plemion. W ciągu kilku dni
w starciach na noże i łomy
co najmniej 14 osób poniosło
śmierć a 74 zostały ranne.

i;
♦

♦j

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

KIEROWCÓW
z kat. prawa jazdy „C” i „D”

Oddział zapewnia:
— korzystne warunki płacowe
—. ulgowe przejazdy środkami PKP
— deputat opałowy
— ekwiwalent za umundurowanie
— bezpłatną opiekę lekarską
— wozasy pracownicze i rodzinne
— kolonie dla dzieci

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraiz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na­
praw Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie
Ruszczy, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

K-2188

♦

♦

♦

♦
♦'

♦'

♦
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Przedwiośnie
1986 r. przyniosło wiele

wydarzeń, które z pewnością nie po­
zostaną bez wpływu na dalszy roz­
wój polityczny RFN. Zjawisk po­
wyższych nie można rozpatrywać
wyłącznie w kategoriach tradycyjnej

rywalizacji wyborczej między obozem rządo­
wym (CDU/CSU/FDP) oraz opozycją par­
lamentarną (SPD i Zieloni), ponieważ sto­
łowane środki i metody walki podważają za­
równo propagowane zasady stabilnego „poko­
ju społecznego’.’, jak też nie świadczą dobrze
O kulturze politycznej w RFN.

Nerwowość w obozie rządowym

W niespełna 10 miesięcy przed wyborami
do Bundestagu w szeregi koalicji chadecko-
-liberalnej zakradło się zdenerwowanie i
zakłopotanie. Wynika to głównie z faktu, że
załamała się częściowo jej strategia wybor­
cza. Polegała ona dotychczas na tym, aby
dzięki ożywieniu koniunktury gospodarczej
pozyskiwać wyborców wśród. warstw śred­
nich i zamożnych, nie przejmując się szcze­
gólnie bezrobotnymi. Pewność siebie polity­
ków obozu rządowego była tak duża, że

zdecydowali się na stosunkowo ryzykowny
krok, aby jeszcze przed Świętami Wielka­
nocnymi, a więc do końca marca br. „wy­
czyścić” na forum Bundestagu wszelkie
sprawy kontrowersyjne, które od szeregu lat
nie mogły się doczekać jednoznacznego roz­
wiązania. Rząd konserwatywno-liberalny
chciał bowiem zademonstrować zdecydowa­
ne działanie w kierunku umocnienia tenden­
cji zachowawczych w zachodnioniemieckim
systemie politycznym. Rozwiązanie do wios­
ny wielu drażliwych problemów społeczno-
-politycznych miało w konsekwencji wzmoc­
nić pozycję kanclerza Kohla w rozgrywce
wyborczej z opozycją socjaldemokratyczną.
Mimo porażek wyborczych na szczeblach
krajowych w 1985 r. (Północna Nadrenia-
-Westfalia i Saara) rok 1986 miał przynieść
koalicji rządowej wyraźne wzmocnienie po­
zycji politycznej. Praktycznym sprawdzianem
słuszności powyższych założeń miał być wy­
nik wyborów komunalnych w tradycyjnej

wynikać z przejściowego „zaćmienia umysłu”
(dosłownie „black out”). Wypowiedź ta zo­
stała natychmiast zdementowana przez in­
nego współpracownika Kohla — szefa urzędu
kanclerskiego — Wolfganga Schaueble ja­
ko „totalne nieporozumienie”. Sam Kohl za­
chowuje się powściągliwie i liczy na „szybkie
oraz sprawiedliwe” zamknięcie postępowania
przygotowawczego, podkreślając publicznie,
iż zeznawał w najlepszej wierze. Przeważa
jednak pogląd, że w istocie błaha sprawa
może sprawić kanclerzowi sporo kłopotu,
rzutując szczególnie ujemnie na jego popu­
larność wśród społeczeństwa.

Dla równowagi CDU wniosła poprzez pod­
stawianą osobę skargę do prokuratury w

Bonn przeciwko Willy Brandtowi, zarzuca­
jąc mu również fałszywe zeznania. Proku­
ratura nie wszczęła jednak dotychczas po­
stępowania przygotowawczego, ponieważ
przewodniczący SPD nie zajmował się z re­
guły osobiście przyjmowaniem darowizn pie­
niężnych, a długoletni skarbnik SPD Alfred
Nau nie znajduje się już wśród żyjących.
Koła chadeckie sugerują publicznie, iż
wszczęcie drugiego postępowania wyjaśnia­

jącego przeciwko Kohlowi jest jakoby dzie­
łem rządu SPD w Duesseldorfie. na czele
którego stoi Johannes Rau — kontrkandydat
na fotel kanclerski, gdyż prokuratura w

Bonn formalnie podlega rządowi krajowemu.
W ten sposób prawo i prokuratura stały się
kolejnym narzędziem polityki na skalę, któ­
ra wykracza poza dotychczasową praktykę
w RFN. Chadecja twierdzi także, że Schily

jest fanatycznym przeciwnikiem Kohla. zamie­
rzając za cenę uzyskania sympatii SPD do­
prowadzić nie tylko do jego dyskredytacji
wśród wyborców, ale podważenia autoryte­
tu najwyższego urzędu władzy wykonaw­
czej w RFN, Otto Schily zakończył karierę
deputowanego do Bundestagu, podlegając o-

kresowej rotacji praktykowanej w łonie par­
tii Zielonych. Jego ostatnie wystąpienie w

Bundestagu dotyczyło afery Flicka. Przy pu­
stych ławach rządowych oraz nikłej frekwen­
cji deputowanych frakcji koalicji rządzącej
i SPD zamknięto formalnie dwuletnie do­
chodzenie komisji śledczej, które nie przy­
niosło żadnych rewelacji. Także proces prze-

Czytelnicy do „Gazety" - „Gazeta" Czytelnikom

% pakietu codziennej poczty
Nie

ma piękniejszej dzielni­
cy zakopiańskiej od Cyrhli
— cudowne położenie,
wspaniały widok na Tatry, ńie

dosięga jej miejski smog, mili
mieszkańcy. I na tym koniec...

Te walory stworzone przez
naturę same nie wystarczą do
zapewnienia należytych wa­
runków wypoczynku licznie tu

zjeżdżającym turystom z całej
Polski jak również nie zwal­
niają od trosk życia codzien­
nego mieszkańców Cyrhli.
Sprawy, które chcę opisać tak­
że ich dotyczą.

W
listopadzie 1985 roku w

Waszej gazecie ukazał
sie artykuł na temat mi­

krokomputerów w szkole. Dy­
rektor Okręgowego Przedsię­
biorstwa Surowców Wtórnych
w Krakowie ob. Wójcik infor­
mował o możliwości zakupie­
nia 3 mikrokomputerów za

granicą w zamian za 15 ton

makulatury zebranej w szkole.
Artykuł zapraszał nauczycieli
do dyskusji.

Ponieważ wolimy działać,
niż dyskutować, przystąpiliś­
my do czynu. Po uzyskaniu
potwierdzenia OPSW zbiórka

Nie zawiodła tylko natura

Kto odpowiada za to. że od
października ub. r. jest nie­
czynny sklep z podstawowymi
artykułami spożywczymi?
Wczasowicz prywatny po naj­
mniejszy drobiazg musi jechać
autobusem (za kilkanaście zł)
do najbliższego sklepu Na By­
strem (w Jaszczurówce sklep
także zamknięty). Autobusów
w rozkładzie jazdy jest nie­
wiele. a wskutek rozklekotane­
go taboru, kilka kursów wy­
pada. Kierowcy prowadza te

wozy na trudnej trasie (liczne
zakręty, duża różnica wysoko­
ści) na granicy bezpieczeń­
stwa.

Kto odpowiada za to. że re­
stauracja „7 kotów” jest od o-

statniego lata zamknięta w

swojej części konsumpcyjnej?
Można w niej było zjeść ciepły
posiłek nawet pod wieczór po
powrocie z gór.

Kto odpowiada za to. że je­
dynym „centrum kulturalnym”

jest zaplecze tej restauracji —

pijacki bar, prosperujący jak
nic innego na Cyrhli w godz.
od9do18,awsezoniedo21?
Po zachodzie słońca strach
tamtędy przechodzić, zwłasz­
cza. że drogi i ulice sa nie o-

świetlone.
Tymczasem — za te niedo­

statki — wczasowicz, oprócz
podstawowych opłat musi je­
szcze dopłacać za każdy dzień
pobytu 30 zł tzw. taksy klima­
tycznej i 9 zł na Fundusz Roz­

woju Zakopanego, nie Hcząg
jednorazowej opłaty meldun­
kowej — 10 zł.

Należałoby wyjaśnić jeszcze
taka sprawę. Jeżeli Cyrhla jest
częścią Zakopanego (o czym
świadczy tablica z nazwą „Za­
kopane” — 3 zakręty przed
Brzezinami), to dlaczego miej­
ska strefa dla taksówek koń­
czy sie w Jaszczurówce? Ostat­
nio. nie doczekawszy się na

autobus, zapłaciłam za trasę
Dworzec PKP — Dom Łączno­
ści na Cyhrli 350 zL

Teresa Stanek — Wrocław

Za makulaturę miały być komputery
makulatury w naszej Szkole
Podstawowej Nr 109 przy ul.
Fika 13 ruszyła. (Podobnie u-

czyniło wiele szkół). W pierw­
szej turze zebraliśmy 5 ton.

Zgłosiliśmy ten fakt do OPSW
gdzie zapewniono nas o aktu­
alności propozycji. Wprawdzie
jeszcze nie wszystko było do­
grane w kraju z Minister­
stwem Oświaty i Kuratorium,
ale otrzymaliśmy zapewnienie,
że jeżeli do maja zbierzemy
pozostałe 10 ton. to jeszcze w

tym roku szkolnym otrzyma­
my wymarzone mikrokompu­
tery. W lutym powtórzyliśmy
zbiórkę. Mamy już 12 ton. Ma­
kulaturę noszą nie tylko dzie­
ci. ale i rodzice. Niepotrzebne
nam talony i pieniądze. Chce-
my uczyć sie przy mikrokom­
puterach. Szkoła nasza jest
nowa, jeszcze w całości nie
oddana do użytku, brak jest
wielu pomocy dydaktycznych.
Te komputery są nam bardzo
potrzebne. Nauczyciele już

przygotowują sie do progra­
mowania. (...)

25 lutego przeżywamy
„szok”. Ob. dyr. Tysianowicz
informuje nas. że sprawa jest
nieaktualna. Zawiniły władze
oświatowe, które preferują
nauczanie tradycyjne. (...)

W piwnicach szkoły trzyma­
my całą makulaturę. Nie wie­
my jak i co powiedzieć teraz
dzieciom? Jest nam wstyd. Za­
wiedliśmy ich zaufanie, zmar­

nowaliśmy wspaniała aktyw­
ność w zbiórce makulatury. W
okresie, gdy tyle sie mówi o

oszczędności, zbieraniu surow­
ców wtórnych, wprowadzaniu
do szkół komputeryzacji, za­
poznawaniu z nowoczesnymi
technikami. Co zrobić z zebra­
ną makulatura? Może urządzić
wspaniałe ognisko? (...)

Wyrażamy ostry protest
przeciwko takiemu traktowa­
niu szkół i nauczycieli i żąda­
my wyjaśnienia całej sprawy
i przeprowadzenia jej do koń­
ca zgodnie z wcześniejszymi u-

staleniami. (...)

Pogorszenie klimatu

politycznego
w Republice

Federalnej Niemiec

Z redakcyjnych telefonów

twierdzy chadecji w Szlezwiku-Holsztynie.
Mimo iż CDU pozostała najsilniejszą partią,
to jednak straciła bezwzględną większość i
oddała w Szlezwiku-Holsztynie 6 proc, gło­
sów na rzecz SPD, która w dodatku przejęła
władzę we wszystkich większych miastach
tego północnego zakątka RFN. Poważniej­
szym problemem było jednak to, że spora
grupa tradycyjnych wyborców CDU wyraziła
swoje niezadowolenie poprzez odmowę udzia­
łu w wyborach.

Klęska CDU i FDP (nie uzyskała ona wy­
maganych 5 proc, głosów) zaostrzyła spory
wewnętrzne w łonie koalicji rządowej, ponie­
waż obok czynników lokalnych znaczną rolę
odegrał nie najlepszy wizerunek i styl spra­
wowania władzy w Bonn. Ponadto zachodzi

obawa, że wybory krajowe w Dolnej Saksonii
w czerwcu br. również mogą przysporzyć
partiom koalicji rządowej szeregu niespodzia­
nek. W związku z tym zaczęto już powoli
szukać „kozła ofiarnego” dotychczasowych
niepowodzeń w łonie chadecji. Niepowodze­
nia powyższe zbiegły się także ze zmianami
w strukturze organizacyjnej CDU. W najlud­
niejszym kraju RFN — Północnej Nadrenii
i Westfalii istniały dotychczas dwie odrębne
organizacje (Północnej Nadrenii i Westfalii
-Lippe), które podjęły decyzję o zjednocze­
niu. Stwarza to o tyle nową sytuację, że pod
względem liczebności członków nowa organi­
zacja krajowa stanowi obecnie 40 proc, ba­
zy członkowskiej CDU na szczeblu federal

nym. Jednak o wiele gorszą sprawą jest
fakt, że na czele nowej organizacji stanął
prof. Kurt Biedenkopf, któremu Kohl publi­
cznie okazuje niezadowolenie. Odsunięcie
Biedenkopfa na boczny tor wynikało z tego,
że jako sekretarz generalny CDU nie miał

po przegranych przez chadecję wyborach
1976 r. wysokiego mniemania o obecnym

kanclerzu i został przez Kohla potraktowany
jako wróg niemal osobisty. Obecnie i w przy­
szłości trzeba znowu rozmawiać ą Bieden-

kopfem, którego poglądy społeczno-politycz­
ne są bardziej umiarkowane. Politykę spo­
łeczną rządu krytykują także komisje socjal­
ne CDU, które muszą w ramach chadecji
zabiegać o poparcie świata pracy W sumie

więc wizerunek koalicji rządowej jest daleki

od zwartości, którą dodatkowo zakłócają nie­
chęć i tradycyjne spory między bawarską
CSU a FDP, co bynajmniej nie ułatwia

sprawnego działania politycznego.

Prawo a polityka

Wszczęcie przez prokuraturę w Koblencji
postępowania przygotowawczego przeciwko
kanclerzowi Kohlowi za fałszywe zeznania
przed komisją Landtagu w Moguncji (pisa­
liśmy już o tym w „GK” z 27 II 1986 r.) zata­
cza szersze kręgi. W połowie marca podob­
ne postępowanie na wniosek deputowanego
Zielonych Otto Schily’ego podjęła prokuratu­
ra w Bonn. Zarzuca on Kohlowi sprzeczne
i fałszywe zeznania w sprawie pobierania
pieniędzy od koncernu Flicka na rzecz fi­
nansowania CDU. W razie postawienia Kohla
w stan oskarżenia przez sąd i udowodnienia
mu świadomego działania sprzecznego z pra­
wem grozi mu kara więzienia od 3 miesię­
cy do 3 lat. W istocie jednak problem wy­
kracza poza prawo karne, ponieważ skaza­
nie Kohla jest mało prawdopodobne. Chodzi
jednak o podważanie jego kwalifikacji mo-

ralno-politycznych do sprawowania urzędu
kanclerskiego oraz zdolności przywódczych.
Dowodem zakłopotania kręgów kierowni­
czych CDU w tej sprawie może być przebieg
dyskusji telewizyjnej między Otto Schilym
a sekretarzem generalnym CDU, najbliższym
współpracownikiem kanclerza — Heinerem
•Geislerem. Pod wpływem argumentacji

Scbily’ego Geisler stwierdził między innymi,
że sprzeczności w zeznaniach Kohla mogły

ciwko politykom FDP w Bonn daleki jest do
końca, a główny oskarżony Otto Graf Lambs-
dorf, były minister gospodarki w rządzie
Kohla, skutecznie zabiega o mandat w wy­
borach 1987 r. Jedynie prokuratura w posz­
czególnych landach ze zmiennym skutkiem
prowadzi dochodzenia wyjaśniające, które

przyczyniają się do zwrotu niezgodnie z pra­
wem pobranych darowizn oraz anulowania
udzielanych ulg podatkowych dla wszystkich
partii poza Zielonymi. Do chwili obecnej ok.
2/3 spraw zostało jednak umorzonych z bra­
ku dowodu winy, a wysokość zwracanych
kwot przez poszczególnych polityków waha
się od kilkunastu do kilkudziesięciu tysięcy
DM. W konkluzji można więc stwierdzić, że

prawo nie jest w stanie zmienić ukształto­
wanych na przestrzeni kilkunastu lat me­
chanizmów finansowania partii politycznych
Natomiast wykorzystywanie prokuratury do
rozgrywek wyborczych traktowane jest po­
wszechnie jako niebezpieczny precedens,
który poważnie szkodzi kształtowaniu racjo­
nalnej kultury politycznej wśród rządzą­
cych. Podważa to także autorytet i prestiż
czołowych polityków.

Konfrontacja rządu
ze związkami zawodowymi

Na początku marca br. w trzygodzinnym
strajku ostrzegawczym zapowiedzianym przez
centralę związkową — DGB, wzięło udział

ponad milion pracujących. W ten sposób
chciano ostrzec rząd federalny przed plano­
waną zmianą paragrafu 116 ustawy „wspo­
magającej pracę”. W istocie chodzi o tzw.

„paragraf strajkowy", który określa w ja­
kich sytuacjach można wypłacać wyrówna­
nia za straty z tytułu strajków dla zakła­
dów i branż, które strajków nie wywołały,
a pośrednio ze względu np. na przestoje od­
czuły ich skutki, bądź też musiały zostać
nawet przejściowo zamknięte. Dotychczas
ze składek pracowniczych określone wyrów­
nania wypłacał Federalny Urząd Pracy w

Norymberdze, którego oszczędności sięgają
obecnie ok. 6 mld DM. W nowym ujęciu
prawnym rząd federalny chce zmniejszyć
lub zlikwidować wypłaty wyrównawcze, ob­
ciążając związki zawodowe także za niektóre
skutki pośrednie, wynikające z ogłaszania
przez nie strajków. DGB argumentuje, że w

istocie wpłynie to zniechęcająco na posta­
wę pracobiorców, a w konsekwencji wytrąci
związkom zawodowym podstawowy inąjru-
ment walki. Ponadto oskarża się rząd Kohla.
że staje wyraźnie po stronie pracodawców
którzy chcą podporządkować i ujarzmić ma­
sy pracujące. Należy ogólnie stwierdzić, że

sprawa jest dyskusyjna nawet w gronie eks­
pertów. Przeciwko zamiarom nowelizacji o-

powiedział się między innymi członek CDU,
były minister spraw wewnętrznych oraz wie­
loletni przewodniczący Federalnego Trybu­
nału Konstytucyjnego — Ernst Benda SPD
nie tylko odrzuca powyższy projekt, ale do­
datkowo grozi wniesieniem skargi do Fede­
ralnego Trybunału Konstytucyjnego.

Nie wnikając w skomplikowaną materię
prawną paragrafu 116, należy stwierdzić, że

jest to kolejna niezręczność rządu, który
zbyt optymistycznie ocenił swoje możliwości.

Następstwem powyższych sporów i kontro­
wersji jest spadek popularności czołowych
polityków obozu rządowego. Nie wynika z

tego jednak automatyczny wzrost szans wy­
borczych SPD i Zielonych, ponieważ praw­
dziwa i bezpardonowa walka wyborcza się
właściwie dopiero rozpoczyna i może jeszcze
przynieść szereg niespodzianek.

ERHARD CZIOMER

ŁADNY SKLEP —

TO ZA MAŁO

Przy uL Lubicz w Krakowie
znajduje się piękny, z dużym
zapleczem sklep z produktami
dla diabetyków. Niestety, tylko
sklep jest okazały, natomiast
jego zaopatrzenie budzi wiele
zastrzeżeń, jak również perso­
nel tej placówki nie grzeszący
uprzejmością.

Swoje uwagi w tej sprawie
chciałem zgłosić Federacji
Konsumentów, która podobno
ma brać w ochronę klienta,
ale ile razy próbowałem się
tam dodzwonić, nikt nigdy nie
podnosił słuchawki. A sprawa
jest poważna. Chorych na cu­
krzycę ciągle przybywa. Ra­
tunkiem dla nich jest — jak
wiadomo — m. in. specyficzna
dieta, oparta na produktach,
których w specjalnie do tego
celu otwartym sklepie nie po­
winno nigdy brakować.

Kazimierz Wojtaszek
— Kraków

WYJSC NAPRZECIW

Przy ciągłym zapotrzebowa­
niu na surowce wtórne, pro­
ponuję obwoźny skup makula­
tury. Na każdym osiedlu na­
leży wcześniej (może jakimiś
ulotkami) powiadomić lokato­

rów. w którym dniu i o której
godzinie — zjawi się tam pa­
kamera i będzie można sprze­
dać zbędne w domu przedmio­
ty. Dla tych zaś, którzy nie są
zainteresowani sprzedażą a

mają na zbyciu makulaturę,
należy ustawić na podwórkach
obok kontenerów na śmieci,
specjalne pojemniki na surow­
ce wtórne.

K. W. — Kraków

W RAMACH
ROZRZUTNOŚCI?!

' W Mistrzejowicach (Nowa
Huta) wybudowano zajezdnię
autobusową i chociaż jeszcze
nieczynna, jest tak iluminowa­
na i teren wokół niej jakby
się płaciło premię za rozrzut­
ność. Natomiast zadaszenie dla
oczekujących na końcowym
przystanku obok Cementowni
jest w ogóle nie oświetlone. Być
może dlatego, aby nie było wi­
dać jaki tam i wokoło panuje
bałagan. Przy okazji warto by
się zastanowić dlaczego auto­
busy 1 tramwaje w Krakowie
aż kapią od brudu. To niedłu­
go może zagrozić jakąś epi­
demią.

Jan Mydrko — Nowa Huta
*

Przejeżdżając często autobu­
sem przez Gaj (woj. krakow­
skie), od dłuższego czasu ob­
serwuję, że na drugim przy­
stanku dzień i noc palą się
lampy uliczne. Co prawda
dzień jest jeszcze dosyć krótki,
ale czy jest to dostatecznym
usprawiedliwieniem takiej roz­
rzutności?

Andrzej Kuś — Kraków

INFORMACJA
NA WYROST

Przeczytałem w prasie, że za

dwa kg stłuczki szklanej moż­
na zakupić rolkę papieru toa­
letowego. Zebrałem więc ko­
nieczną ilość szkła i udałem
się w poszukiwaniu potrzebne­
go mi papieru. W trzech pun­
ktach skupu surowców wtór­
nych poinformowano mnie, że
oni nic na ten temat nie wie­
dzą. Jak na razie są to tylko
projekty.

No i jak tu wierzyć gaze­
tom?

J. K. — Kraków

WCZASY WĘDROWNE?!

Zatelefonowała do nas

Czytelniczka (nazwisko i a-

dres znane redakcji), skar­
żąc sie. że zmuszona była

wrócić z zimowych wczasów
FWP przed zakończeniem tur­
nusu. Skierowanie na owe

wczasy do Muszyny w DW
„Henryka” otrzymała ze swego
macierzystego zakładu pracy
na długo przed wyjazdem. Nie
przeczuwając więc niczego złe­
go, w wyznaczonym dniu, czyli
3 lutego br., udała się tam z

dwójką dzieci. I tu nastąpiło
rozczarowanie. Okazało się, że
w pokoju wyznaczonym na jej
skierowaniu mieszka już „za­
domowiony” wczasowicz. Dla
naszej Czytelniczki i jej zmę­
czonych podróżą dzieci ani w

tym domu, ani w innym w ca­
łej Muszynie nie było miejsca.
Pechowych wczasowiczów
skierowano do DW „Nad Po­
pradem” w Żegiestowie. Lecz
tu nie koniec „przygód”. Już
na następny dzień, ledwie co

po przespanej nocy — kazano
im przenieść się do DW „Wan­
da” (na szczęście w tej samej
miejscowości). Po dwóch
dniach pobytu zachorował syn.
Lekarz stwierdziwszy silne za­
ziębienie i wysoką gorączkę,
zalecił chłopcu leżenie w łóż­
ku. Mimo tego, kierownictwo
DW w tym samym dniu wy­
znaczyło kolejną przeprowadz­
kę — mocno tym faktem stro­
skanej matce i jej dzieciom —

z powrotem do DW „Nad Po­

pradem”. Po kilku dniach, gdy
stan zdrowia chłopca uległ po­
prawie niefortunni wczasowi­
cze — w obawę przed dalszy­
mi wędrówkami — powrócili
do domu.

Wyjeżdżając na drogo opła­
cone wczasy wypoczynkowe,
nasza Czytelniczka nie przy­
puszczała, że będą to wczasy
wędrowne, nie wypoczynkowe.
Chciałaby się więc za pośred­
nictwem „GK” dowiedzieć, ko­
mu zawdzięcza ten swój nie­
udany urlop.

W. K. — Kraków

BAŁAMUTNA
REKLAMA

Zachęcony telewizyjną re­
klamą, że sklepy OTEX prze­
prowadzają wielką obniżkę se­
zonową cen zimowej odzieży,
wybrałem się 22 II br. do kil­
ku sklepów w Krakowie w po­
szukiwaniu — jak mi się wy­
dawało — korzystnego zakupu.
Niestety, oprócz jakichś niea­
trakcyjnych spodni — żadnych
zimowych rzeczy przecenio­
nych nie zauważyłem w sprze­
daży.

Po co więc ta bałamutna re­
klama?

Józef Radziszewski
— Nowy Prokocim

Pytania-odpowiedzi-inform ad e
MŁODOCIANI
PRACOWNICY

Jakie są warunki zatrudnie­
nia i udzielania urlopów wy­

poczynkowych młodocianym?
Kazimierz J.

Bochnia

Czas pracy młodocianego w

wieku do lat 16 nie może prze­
kraczać 6 godzin na dobę, a

młodocianego w wieku od 16
do 18 lat 8 godzin na dobę, z

tym, że w obu przypadkach
do czasu pracy wlicza się czas

nauki w wymiarze nie prze­
kraczającym 18 godzin tygod­
niowo i to bez względu na to,
czy odbywa się ona w godzi­
nach pracy. Młodociany uzy­
skuje po upływie 6 miesięcy
od rozpoczęcia pierwszej pra­
cy prawo do urlopu wypo­
czynkowego w wymiarze 12
dni roboczych, zaś po upływie
roku ma prawo do urlopu w

wymiarze 26 dni roboczych.
Jednakże w tym roku kalen­
darzowym, w którym kończy
on 18 lat, przysługuje mu ur­
lop 20 dni roboczych, ale tyl­
ko w przypadku, jeżeli prawo
do urlopu uzyskał przed ukoń­
czeniem 18 lat. Młodociany u-

częszczający do szkoły może

uzyskać urlop w okresie ferii
szkolnych. Zakład pracy zatru­
dniający młodocianego ma o-

bowiązek na wniosek zaintere­
sowanego udzielić urlopu bez­
płatnego nie przekraczającego,
łącznie z urlopem wypoczyn­
kowym 2 miesięcy, oczywiście
w przypadku jeśli młodociany
pracownik jest uczniem szkoły
dla pracujących. Czas urlopu
bezpłatnego wlicza się do o-

kresu pracy, od którego zależą
uprawnienia pracownicze.

INWALIDZI I GRUPY
NIE PŁACĄ

ZA RADIO I TV

Komisja lekarska przyznała
mi I grupę inwalidzką. Podob­
no w związku z tym jestem
zwolniona od obowiązku opłat
za radio i TV. Czy mam po
prostu przestać płacić czy mu­
szę załatwić jakieś formalno­
ści?

Anna L.
Tarnów

Koniecznie trzeba to zgłosić
w urzędzie pocztowym właści­
wym według miejsca zamie­
szkania. Jeżeli Pani tego nie
dokona może to być potrakto­
wane jako zwłoka w opłatach
i będzie Pani musiała zapłacić
karę. Przy załatwianiu for­
malności związanych ze zwol­

nieniem od opłat potrzebny
jest do przedstawienia na

poczcie dokument stwierdzają­
cy fakt zaliczenia do I grupy
czyli orzeczenie komisji lekar­
skiej. Pracowtnik poczty do­
kona na tej podstawie w Pani
książeczce wpisu o zwolnieniu
z opłat radiowo-telewizyjnych.

PO POWROCIE
Z KONTRAKTU —

EMERYTURA

Mąż pracował w Iraku, wy­
słany tam na okres dwuletni
przez swój macierzysty zakład
pracy. Obecnie zadecydowano
o jego przejściu na emeryturę.
Czy zarobki uzyskane za gra­
nicą będą stanowiły podstawę
wymiaru emerytury?

Ryszarda P.
Kraków

Niestety, nie jest to możli­
we. Jeżeli pracownik przecho­
dząc na emeryturę, wykaże o-

kres zatrudnienia za granicą
jako okres do ustalenia pod­
stawy wymiaru, wówczas za­
miast zarobków uzyskiwanych
przez niego w tym okresie za

granicą przyjmie się tzw. wy­
nagrodzenie zastępcze. Wyna­
grodzenie to w zależności od
wyboru zainteresowanego mo­
że stanowić: 1) przeciętne mie­
sięczne wynagrodzenie pra­
cownika z okresu ostatnich 6
miesięcy zatrudnienia przed
wyjazdem za granicą lub
pierwszych 6 miesięcy po po­
wrocie z zagranicy, a jeżeli o-

kres zatrudnienia po powrocie
do kraju był krótszy — prze­
ciętne miesięczne wynagrodze­
nie z tego okresu albo

2) przeciętne miesięczne wy­
nagrodzenie osiągane w kraju
w okresie zatrudnienia pra­
cownika za granicą przez in­
nych pracowników z tytułu ich
zatrudnienia w tym samym
lub podobnym charakterze.

DODATKOWE
ZATRUDNIENIE ,

Poza podstawowym miej­
scem zatrudnienia pracuję w

innym przedsiębiorstwie na

pół etatu. Czy ta dodatkowa
praca, uzyskiwane z niej za­
robki będą wliczone przy obli­
czaniu podstawy wymiaru e-

merytury, na którą wybieram
się w przyszłym roku?

Andrzej P.
Kraków

Do obliczania podstawy wy­
miaru świadczenia przyjmuje
się łączne wynagrodzenie z ty­

tułu zatrudnienia wykonywa­
nego równocześnie w więcej
niż jednym zakładzie pracy,
jeżeli to dodatkowe zatrudnie­
nie wykonywane było nie­
przerwanie co najmniej 5 lat
w ciągu ostatnich 12 lat za­
trudnienia przed przejściem na

emeryturę lub rentę. Wyna­
grodzenie takie uwzględnia się
w wysokości nie przekraczają­
cej 50 proc, wynagrodzenia
przyjętego do podstawy wy­
miaru z tytułu zatrudnienia w

zakładzie pracy, w którym
pracownik był zatrudniony w

pełnym wymiarze czasu.

OD 1 MARCA BR.
WYŻSZE DODATKI

I ZASIŁKI

Czy w związku ze zmianami
w ubezpieczeniach społecznych
ulegną zmianie również dodat­
ki i zasiłki?

Emeryt
z Krzeszowic

Od 1 marca br. podwyższo­
ne zostają: dodatki pielęgna­
cyjne przysługujące do emery­
tuj? i rent osobom, które ukoń­
czyły 75 lat oraz inwalidom I

grupy o kwotę 600 zł tj. z

kwoty 1500 zł do kwoty 2100
zł. Również od 1 marca br.
podwyższone zostają dodatki
pielęgnacyjne dla inwalidów
wojennych zaliczonych do I

grupy inwalidów. Dodatki te

zwiększone zostaną o 900 zł tj.
z kwoty 2250 zł do kwoty 3150
zł miesięcznie. Dodatki dla sie­
rot zupełnych zostaną także
podwyższone do kwoty 2100 zł
miesięcznie. Zasiłki pogrzebo­
we będą wypłacane w wyso­
kości 42000 zł uprawnionym
osobom, po śmierci emeryta
lub rencisty albo członka jego
rodziny, jeżeli śmierć nastąpi­
ła po 28 lutego bieżącego roku
(wzrost zasiłku o 12000 zł).
Trzeba przypomnieć, że dodat­
ki pielęgnacyjne, rodzinne i
dla sierot zupełnych są przy­
znawane do ustalonej emery­
tury lub renty.

KRAKOWSKI ODDZIAŁ
ZUS PRZYSPIESZYŁ

WYPŁATĘ
PODWYŻSZONYCH

Świadczeń
Jak nas poinformąwał dy­

rektor Krakowskiego Oddziału
ZUS dzięki pełnej mobilizacji
załogi udało się przyspieszyć .

prace przeliczeniowe świad­
czeń i już 25 marca pierwsi
emeryci i renciści otrzymają
podwyższone świadczenia oraz

nowe decyzje. Następne eme­
rytury i renty już w nowej
wysokości otrzymają zaintere­
sowani w terminach normal­
nych, w których poczta prze­
kazuje pieniądze z ZUS. Akcja
zakończona zostanie 20 kwiet­
nia i dopiero po tym terminie,
będzie można składać ewentu­
alne odwołania od tych decy­
zji.

SERDECZNIE
DZIĘKUJEMY

W imieniu setek kobiet pra­
cujących z osiedla Kozłówek
w Krakowie dziękujemy ser­
decznie Redakcji za skuteczną
interwencję w sprawie otwar­
cia sklepu Spożywczego przy
ul. Na Kozłówce w godzinach
dla nas odpowiednich. Sklep
ten otwarty jest obecnie (na
dwie zmiany) od godz. 7 do
20 co bardzo ułatwia doko­
nywanie zakupów a trzeba
przyznać, że zaopatrzenie tej
placówki jest obecnie bardzo
dobre.

Kobiety z osiedla
Kozłówek

W JAKIEJ WYSOKOŚCI
ULGI

DLA KOMBATANTÓW
Jakie ulgi przysługują kom­

batantom będącym emerytami
lub rencistami w opłatach za

energię elektryczną, gaz, co i
ciepłą wodę?

Stanisław P.
Kraków

Ulgi w opłatach za energię
elektryczną, gaz, centralne o-

grzewanie i ciepłą wodę przy­
sługują kombatantom, którzy
są jednocześnie emerytami,
rencistami lub inwalidami.
Zgodnie z zarządzeniem mini­
stra do spraw cen z 5 listopa­
da 1985 r. (Monitor Polski Nr
35 poz. 238 z 28 listopada 1985
r.) od 1 stycznia br. ww. oso­
bom przysługują ulgi wyno­
szące: za energię elektryczną
115 zł miesięcznie (1380 zł
rocznie), za gaz — 52 zł (624 zł
rocznie), za centralne ogrzewa­
nie — 80 zł (960 zł rocznie) i
za ciepłą wodę 30 zł (360 zł
rocznie). Ulgi te przysługują
bez względu na to, czy rachu­
nek wystawiony jest na kom­
batanta czy dla jego małżonka
wspólnie z nim zamieszkałego.

EMERYCI I RENCIŚCI
MOGĄ WIĘCEJ

ZARABIAĆ
Nie dysponujemy jeszcze

pełnym tekstem rozporządze­

nia Rady Ministrów w spra­
wie możliwości zarobkowania
emerytów i rencistów bez u-

traty prawa do otrzymywane­
go świadczenia, ale według u-

zyskanych informacji w Mini­
sterstwie Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych od 1 stycznia obo­
wiązują następujące zasady.

Każdy emeryt i rencista mo­
że w niepełnym wymiarze cza­
su pracy lub z innego tytułu
niż wynagrodzenie na podsta­
wie umowy o pracę osiągać
zarobki 168 tys. zł w roku,
bez utraty prawa do pobiera­
nia emerytury lub renty. Nie
grozi mu również zmniejsze­
nie wysokości otrzymywanego
świadczenia, jeżeli nie prze­
kroczy tego limitu. W związku
z tym, ważne jest wyjaśnienie
dla już pracujących, że przy
rozliczaniu zarobków z bieżą­
cego roku uwzględnione będą
kwoty dotychczas zarobione
od 1 stycznia.

W myśl zasad poprzednio
obowiązujących dopuszczalna
kwota wynagrodzenia (docho­
du) dla ogółu emerytów i ren­
cistów wynosiła 120 tys. zł a w

zawodach deficytowych zależ­
nie od specyfiki województwa
do 144 tys. zł w skali rocznej.
Obecnie znacznie rozszerzono

możliwości osiągania wyna­
grodzenia bez żadnych ograni­
czeń przy niepełnym wymia­
rze czasu pracy na zawody
deficytowe nie tylko robotni­
cze. Na wniosek wojewody i

prezydenta minister pracy, płac
i spraw socjalnych upoważnio­
ny został do ustalenia wykazu
zawodów deficytowych —

również nie robotniczych. Ko­
nieczność ta wynika z faktu,
że rynek pracy nie jest jedno­
lity i układa się zgodnie ze

specyfiką danego terenu. Nie­
zależnie od nowych ustaleń
dotyczących wytypowania za­
wodów deficytowych już dzi­
siaj mogą pracować bez ko­
nieczności zawieszenia świad­
czenia i ograniczenia zarob­
ków lekarze dentyści w za­
kładach społecznej służby
zdrowia, farmaceuci w apte­
kach. sprzedawcy w kioskach
„Ruch”, wykonujący pracę na­
kładczą oraz bezpośrednio
wykonujący usługi dla ludno­
ści.

Redagują: JOZEFA
PIOTROWSKA-
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Przed X Zjazdem PZPR

Głos działaczy SD

Nowosądeckiego
(luf. wł.) Wczoraj w nawo-

Bą-dieakim Wojewódzkim Ko­
mitecie Shronnńctiwa Demokra­
tycznego spotkali się aktywiś­
ci SD regioniu. aby przedysku­
tować najistotniejsze zagadnie­
nia,, które — ich zdaniem —

powinien podjąć X Zjazd
PZPR. W spotkaniu, które pro­
wadził przewodniczący WK
SD Czesław Grzesiak, uczes­
tniczył sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Nowym
Sączu — Grzegorz Jawor.

Grzegorz Cenzartowici
Bitwiendaił w dyskusji, te

Bjazd partii powinien określić
polski system dragi do socja­
lizmu. W budowaniu tego pro­
gramu bardzo istotną rolę ma

odegrać soijustz międzypartyj­
ny, który jest przewodnią si­
łą polityczną państwa. To
sprawy o znaczeniu zasadni­
czym, Ale o klimacie społecz­
nym decydują także kłopoty
codzienne, niekiedy prozaiczne,
np. usługi bytowe, zapewnienie
mtaimałnych potrzeb. Józef
Różański z Nowego Targu pod­
kreślił m. in. konieczność zhar­
monizowania produkcji final­
nej z wytwarzaniem i zapew­
nieniem części zamiennych, u-

zupełniaijących tę produkcję.
Programiści 1 planiści życia
gospodarczego powinni prze­
widywać reakcję społeczną

swojej działalności i nie po­
stępować zbyt pochopnie w po­
dejmowaniu określonych de­
cyzji, bowiem niezadowolenie
społeczne wpływa również na

rachunek ekonomiczny. Jerzy
Rudzki z Nowego Sącza pytał,
czy jest program restruktury­
zacji naszej gospodarki naro­
dowej. Jak wyeliminować zja­
wisko inflacji? Jaik rozwiązać
problem uchylających się od
pracy? Wszelkie ustawy — po-
wiiedział Władysław Kita z

Krynicy — muszą być reatoe,
aby mogły być przestrzegane
(np. o zwalczaniu alkoholiz­
mu). O tym, że podwyżki rent
i emerytur nie poprawią za­
sadniczo warunków socjalnych
tych grup społecznych, jeśli
systematycznie rosnąć będą
ceny na artykuły konsumpcyj­
ne i różne inne opłaty, a dys­
proporcje w wysokości tego
typu świadczeń nie zostaną zli­
kwidowane. Dlaczego — pyta­
ła Ewa Charzewska z Nowego
Sącza — w „Pewexie” alkohol
sprzedaj® się od rana, czy nie

jest to zaprzeczenie istoty
sejmowej ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości?

Wczorajsza rozmowa inaugu­
ruje podobne dyskusje w in­
stancjach Stronnictwa Demo­
kratycznego województwa,

(ak)

Gospodarka proeksportowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dla zootechniki i agrokultu-
natomiast do U obszaru spadł U- Rysują »ię realne szanse

o 8,3 proc. Obok liczących się — oparte może trochę na da-
1 znanych poza granicami Pol- wnych tradycjach i sympa-
ski producentów, takich jak: tłach — ulokowania „zielone-
Huta im. Lenina, „Kabel”, go towaru” z Sądeckiego 1
„Naftobudowa", „Chemobu- Tarnowskiego, na rynku wie-
dowa”, KPIS, „Mostostal”, deńskim. W dalszym ciągu
tarnowskie „Azoty”, Zakłady nie wykorzystane są możliwo-
Mechaniczne w Tarnowie, dę- ści eksportu krakowskiej nau-

bicki WUCh czy „Stomil” a w- stE*d też propozycja zor-

także „Glinik”, SZEW 1 „Pod- ganizowania w Krakowie dla
hale” mamy bardzo wielu central handlu zagranicznego
przeciętniaków siedzących i zagranicznych kupców, wy-
jaikby za plecami. stawy będącej eksportową o-

— Wyniki eksportu na- tertą naszego regionu.
szych trzech województw w Jedynie budowlani nie za-

ostatnich dwóch latach wska- sypiają gruszek w popiele,
zują na hasłowoić proekspor- rozochoceni eksportem nie
towego przestawienia gospo- rezygnują. Jeśli rugowani są
darki Polski — to słowa djnr. ze strefy dolarowej niemal
Krakowskiego Oddziału natychmiast lokują swój po-
PIHZ ANDRZEJA LISÓW- tencjał na rynkach RWPG. I
SKIEGO. Zamiast szybkiego i cni też zdominowali dyskusję.
selektywnego wyboru brani, Mówili m. in. o tym, iż od-
które byłyby nośnikiem po- mawia się im materiałów dla
stępu oraz zapewniłyby skalę robót eksportowych, podczas
produkcji niezbędną dla du- gdy te same materiały bez
żego, nowoczesnego i taniego dodatku siły roboczej są
eksportu mamy działanie na przedmiotem eksportu. Taka
zasadzie wszędzie po trochę, polityka to przecież czysta

Nie wykorzystane szanse strata dla gospodarki. Krępu-
posiada drobna wytwórczość ją ręce także szczegółowe
— jej wyroby powinny wejść przepisy mówiące kogo i po
w lukę pomiędzy masową 1 ilu latach można wysłać na

tanią produkcją pochodzącą z kontrakt. Sprawiedliwość
krajów Dalekiego Wschodu a społeczna niekiedy kłóci się...
stosunkowo drogimi wyroba- z efektami ekonomicznymi,
mi z krajów wysoko rozwinię- Przewodniczącym Rady
tych. Chodzi tu konkretnie o Oddziału Krakowskiego wy-
sprzęt kontrolno-pomiarowy, brany został ponownie Ma-
narzędzia i specjalistyczne rian Klęczkowskl, dyrektor
wyposażenie a także sprzęt „Kabla”. (jb)

SPORT ® SPORT®
Malec bohaterem meczu

Koszykarze Wisły grający •

miejsce 7—8 w pierwszym me­
czu pokonali u siebie Zastał Zie­
lona Góra 94:85 (42:50). Pojedy­
nek stał na słabym poziomie, ale

był za to bardzo emocjonujący.
Koszykarze Wisły grali przez
długie minuty dziwnie zdekon­
centrowani, goście prezentowali
sią nieco lepiej. Zastał objął pro­
wadzenie w 6 min. 1 prowadził
już nawet 13 punktami.

Wisła przegrywała jeszcze na

9 minut przed końcem, ale w o-

statniej fazie głównie dzięki mło­
demu Łukaszowi Malcowi i Bo­
guckiemu odrobiła straty i za­
pewniła sobie zwycięstwo 9 pun­
ktami. Duże brawa dla Malca za

dobrą grę i za to, że potrafił po­
derwać starszych kolegów do
walki.

Punkty dla Wisły zdobyli: Ma­
lec 23, Fikiel 20, Bogucki 18, Se­
weryn 14, Szaflik 14, Sadok 4,
Suda 1, najwięcej dla gości:
Galant 23, Naruszewicz i M.
Kaczmarek po 19.

W sobotę Wisła gra rewanż w

Zielonej Górze, jeśli wygra zaj-
mle 7 miejsce, w razie zwycię­
stwa Zastalu dojdzie następnego
dnia do trzeciego meczu także

w Zielonej Górze.

Pozostałe mecze, o miejsca
1—2: Górnik Wałbrzych — Za­
głębie 85:84 (44:41), o miejsca
3-4: Lech — Śląsk 91:90 (50:46),
o miejsca 5—6: Gwardia Wro­
cław — Stal Bobrek 94:82 (46:36).
Rewanże w sobotę. (S)

Juventus out!

Saga rodu Kossaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

będizdemy mogli zwiedzać pra­
cownię Juliusza Kossaka zne-

konstauiowaną -na podstawie
fotografii. A w niej malarskie
uittedsyliia: siztataigi (być może
uda się pokaizać oryginalną
"sztalugę Juliusza zakończoną
lirą, będącą w posiadaniu pry­
watnym),, pędzle, obiekty, któ­
re towarzyszyły mu poidiczas
maiłowanta: namiot turecki,
zbroja husarska. Juliusz, zna­
komity znawca XVI i XVII
wieku, podobnie jak Matejko
luibił mieć podiczas pracy ory­
ginalne obiekty. Jego diewtzą
było: nic, co z drugiej ręki.

Napisałam wcześniej, że bę­
dzie to pierwsza tego typu wy­
stawą, bo wprawdzie po II

wojnie światowej dzieła ro­
dziny Kossaków prezentowało
Muzeum Narodowe w Pozna­
niu, ale raczej skromnie i bez
akcentów krakowskich. Tym
razem zostanie wyodrębniony
dział cracovianów. A tu

prawdziwym rarytasem będą
nie eksponowane w Polsce
akwarele upamiętniające po­
byt cesarza Ftranciszka Józe­
fa w 18180 roku w Krakowie.

To wówczas Rada Miejska po­
prosiła najznakomitszych ów­
czesnych artystów: Matejkę,
Rodakowskiego, Juliusza i
Wojdecha Kossaków o zapis
pędzlem poszczególnych dni
tlej wizyty. W ten sposób ma­
my utrwaloną bogatą panora­
mę miasta z tamtych cza­
sów, jego architekturę., zwła­
szcza wnętrz krakowskich, ple­
jadę arystokracji, ówczesne
władze miejskie, a także ban­
derię krakusów tłumnie to­
warzyszącą temu wydarzeniu.
Będzie m. in. pokazana pra­
cownia Matejki, podczas zwie­
dzania jej przez cesarza, pę­
dzla Juliusza, będzie też u-

trwalonia z kolei przez Matej­
kę scena wizyty cesarza na

Wawelu w Krypcie św. Leo­
narda i oddanie hołdu królo­
wi Janowi III Sobieskiemu.
Cesanz austriacki chciał w ja­
kiś sposób ująć Polaków.
Prawdopodobnie na wystawie
będziemy mogli obejrzeć cały
cykl 20 akwarel. Mają one

swoją historię. Zostały ofiaro­
wane Franciszkowi Józefowi,
ale widocznie nie bardzo mu

się podobały, skoro przekazał
je cesarzowej, a ona z kolei
podarowała je do Budapesztu.

Dopiero niedawno odkrył Je
tam i zakupił dyplomata pol­
ski.. odsprzedając następnie
Muzeum Narodowemu.

Wystawa wielkiej ekspresji
— tak można by krótko scha­
rakteryzować jej rodzący się
nastrój 1 klimat. Poszerzona o

część historyczną: broń, mun­
dury, a także dział zatytułowa­

ny „Apoteoza wojska polskiego”
będzie nie tylko panoramą ro­
du Kossaków, ukazującą jego
związki z Krakowem i proble­
matyką niepodległościową, ale
i całą epokę.

Inicjatorem wystawy jest
prof. Zdzisław Zygułskl (jr)
twórcami oprawy plastyczniej
prof. Leszek Wajda i jego żo­
na Anna Mściwujewska-Waj-
dowa, komisarzami: Stefania
Kozakowska i Barbara Mal-
kiewiczówna. Konsultantem —

znakomity znawca biografii
rodziny Kossaków — dr Kazi­
mierz Olszańskl. (ZO1

(ŻO)

Zaczyna się
wiosna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pogody od upałów po silny
mróz. Najcieplejszy początek
wiosny miał miejsce w 1974 r.
kiedy w całym kraju tempe­
ratury dochodziły do plus 18—
—25 st. Był to najcieplejszy
początek wiosny od początku
stulecia. Najchłodniejszy po­
czątek wiosny miał miejsce w

1958 r. W Warszawie tempe­
ratura maksymalna wynosiła
minus 5 st., a minimalna mi­
nus 9,1 st. W Suwałkach ter­
mometry wskazywały nawet
minus 15 st. Był to więc wy­
jątkowo mroźny dzień.

*

WARSZAWA (PAP). Dodat­
nie temperatury spowodowały
zmniejszenie grubości pokry­
wy lodowej na rzekach i w

zbiornikach wodnych. Rozpo­
czął się również spływ kry.

W związku z tym zanotowa­
no już kilkanaście wypadków
utonięć osób. Komenda Głów­
na MO apeluje o zachowanie
szczególnej ostrożności przy
wszelkich pracach związanych
ze zbiornikami wodnymi,
szczególnie zaś o wyjątkową
opiekę nad dziećmi.

Żądania USA pod adresem ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

problem ten zostanie „rozwią­
zany zgodnie z odpowiednimi
porozumieniami międzynaro­
dowymi, z duchem i literą
Narodów Zjednoczonych”. Po­
wiedział ón, że krok amery­
kański jest „niedopuszczalnym
mieszaniem się w stosunki

państw z ONZ”. Stałe przed­
stawicielstwa — przypomniał
— akredytowane są nie przy
rządzie państwa goszczącego,
lecz przy ONZ. Amb. Nowory-
ta stwierdził, iż obowiązujące
prawo międzynarodowe nie
daje żadnej podstawy jakie­
mukolwiek państwu do je­
dnostronnego określania licze­
bności misji dyplomatycznych
przy NZ. Artykuł piąty poro­
zumienia z 1947 r. o siedzibie
ONZ jednoznacznie wyklucza
arbitralne żądania pod adre­
sem misji ograniczania ich
personelu.

We wtorek przemawiali po­
nadto przedstawiciele Białoru­
si, Ukrainy, NRD, Węgier,
Mongolii, Wietnamu, Afgani­
stanu, Libii, Kuby, Syrii 1
Laosu. We wszystkich wypo­
wiedziach zwrócono uwagę na

arbitralny i bezprecedensowy
w historii ONZ charakter żą­
dań amerykańskich, niezgod­
nych z normami prawa mię­
dzynarodowego, porozumie­
niem z 1947 r. o siedzibie ONZ
i Kartą NZ.

Zabrali również głos repre­
zentanci USA i ZSRR. Delegat
amerykański utrzymywał, że

stopniowa redukcja „znacznie
rozbudowanego personelu ra­
dzieckiego nie spowoduje tru­
dności w pracy misji ZSRR”.
Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego zapowiedział, iż na

kolejnym posiedzeniu komite­
tu przedstawi nowe dowody
na pogwałcenie przez USA
porozumienia z 1947 r. i zobo­
wiązań Stanów Zjednoczonych
wynikających z prawa mię­
dzynarodowego.

*

NOWY JORK (PAP). Stałe
przedstawicielstwo Czechosło­
wacji przy ONZ skierowało
notę protestacyjną do stałego
przedstawicielstwa USA, w

której wskazuje sie. że groźby
Stanów Zjednoczonych pod
adresem CSRS dotyczące ogra­
niczenia liczby personelu jej
stałego przedstawicielstwa
przy ONZ są niezgodne z po­
rozumieniami miedzy ONZ i
USA o centralnych instytu­
cjach ONZ z roku 1947 oraz z

konwencją o przywilejach i
immunitetach ONZ z 1946 r.

Ustalanie liczby personelu sta­
łego przedstawicielstwa CSRS
przy ONZ leży tylko i wyłącz­
nie w kompetencjach Czecho­
słowacji — stwierdza się w

nocie.

Wystawa poświęcona Uniwersytetowi
Karola Marksa w Lipsku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
denci z 80 krajów świata. U-

niwersytet jako jedyny w NRD
prowadził Wydział Komuniz­
mu Naukowego. Wydział ten
ściśle współpracuje z uniwer­
syteckim Instytutem Nauk Po­
litycznych. Uniwersytety pro­
wadzą m. in. badania nad
światowym ruchem rewolucyj­
nym. nad pokojowym współ­
istnieniem i doktrynami anty-
komunizmu na świecie a zwła­
szcza w RFN.

Wystawa poświęcona Uni­
wersytetowi Karola Marksa w

Lipsku zawiera szereg foto­
gramów związanych z rozbu­
dową tej placówki, dokumenty
unaoczniające współpracę stu­
dentów polskich i niemieckich
oraz wspólne badania naukow­
ców z Lipska i Krakowa.

W imieniu krakowskiej mło­
dzieży przemówił sekretarz
KU PZPR UJ — Krzysztof
Woźniakowski. Mówił on o

podpisaniu umowy międzyuni-
wersyteckiej i partyjnej doty­
czącej współpracy obydwu
środowisk. Wspomniał rów­
nież. że w maju br. odbędzie
się sympozjum międzynarodo­
we z okazji XI Zjazdu NSPJ.

W uroczystościach uczestni­
czył również prorektor Uni­
wersytetu Karola Marksa w

Lipsku — Gerhard Hirschifełd.
(ml)

Uwaga
Czytelnicy!

Dziś, w czwartek, radca
prawny „Gazety” udziela
porad, w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.
pokój 33.

Uwaga plastycy!
Jeszcze do 6 kwietnia bm.

można zgłosić swój udział w

wystawie wzornictwa przemy­
słowego, architektury wnętrz,
tkaniny, konserwacji wysta­
wiennictwa i scenografii. Wy­

stawa zostanie zorganizowana
w galerii BWA na przełomie
roku 86/87. Zgłoszenia kiero­
wać: Związek Artystów Polska
Sztuka Użytkowa ul. Łobzow­
ska 2 teł. 22-46-22.

Ogólnopolski turniej
kręglarski

Już po raz 16. Ognisko TKKF

„Asklepios” zorganizowało ogól­
nopolski turniej kręglarski —

w którym startowało 90 osób z

14 klubów. W klasyfikacji dru­
żynowej wygrał Rebus Poznań
przed Sokołem Brzesko, wśród

kobiet — Polonia Warszawa, a

wśród mężczyzn — zespół Zakł.

Przemysłu Tytoniowego z Kra­
kowa — indywidualnie wygrali,
mężczyźni — Jan Iwaniuk (ZPT
z Krakowa) przed Markiem Bie­
dą (Sokół Brzesko), kobiety —

D. Matelska (Rebus). Sędzią
głównym był A. Pietruszka.

W

Obrońca PEMK — Juventus
Turyn już poza burtą pucharu.
Po porażce w Barcelonie 0:1,
wczoraj w Turynie Juventus
tylko zremisował 1:1 (0:1), bram­
ki 32 min. Archibald, 44 min.
Platini. Tak więc w półfinale
znalazła się Barcelona.

Moim zdaniem Juventus prze­
grał awans do półfinału już w I

połowie. Gospodarze mieli kilka
kapitalnych, wręcz 100-procento-
wych sytuacji, ale nie potrafili
ich wykorzystać. Katalończycy
grali w tej części gry wyłącznie
na kontrę. W 32 min. po ecntrze
■ lewej strony Brytyjczyk Archl-
bald główką niemal z linii koń­
cowej (!) zaskoczył bramkarza

Tacconiego. Juventus nadal ata­
kował z pasją i wreszcie w 44
min. Platini po akcji z Landru-

pem wyrównał na 1:1.

W II połowie goście mądrze
bronili się, a ataki Juventusu z

minuty na minutę były coraz

bardziej chaotyczne, nerwowe.

Katalończycy opanowali środek
boiska, a atakując z kontry mo­
gli pokusić się o strzelenie dru­
giego gola.

Oba zespoły grały w osłabio­
nych składach, goście m. in. bez
Schustera, Juventus bez Sereny.

(ans)
A oto wyniki z Innych boisk

Tłustym drukiem drużyny, któ­
re awansowały dalej, w nawia­
sie wynik pierwszego meczu?

PEMK
Anderleeht Bruksela — Bayem

Monachium 2:0 (1:2), Kusysi
Lahti — Steaua Bukareszt 0:1
(0:0), IFK Goeteborg — Aber-
deen 0:0 (2:2).

PZP

Dynamo Kijów — Rapłd Wie­
deń 5:1 (4:1), Bayer Uerdingen —

Dynamo Drezno 7:3 (0:2), Atletl-
co Madryt — Crvena Zvezda 1:1

(2:0), Benflca — Dukla Praga 2:1
(0:1).

PUCHAR UEFA

FC Koeln — Sporting Lizbona
2:0 (1:1), Nantez — Inter 3:3 (0:8),
Neuchatel Xamax — Real Ma­
dryt 2:0 (0:3), Waregem — Haj­
duk Split 1:0 (0:1), 8:4 w kar­
nych.

Z żyda TKKF

(S) < ZD TKKF Podgórze
przyjmuje pisemne zgłoszenia
drużyn TKKF i zakładów pracy
do ligi piłki nożnej (tylko z te­
renu dzielnicy) w biurze ZD Ry­
nek Podgórski 9/1 p. do dnia 10

kwietnia br.
♦ Po I rundzie rozgrywek

miejskiej II ligi tenisa stołowe-

go prowadzi JW „Radar” przed
PKP „Wagonownia” i TKKF

„Kozłówek”.
< Ognisko TKKF „Mewa”

przeprowadziło turniej siatków­
ki mężczyzn o puchar ZD TKKF
Śródmieście, który zdobyła dru­
żyna AGH, II miejsce — TKKF,
„Mewa”, III m. — Ośrodek Pra­
cy Pozaszkolnej nr 5 Dąbie. Naj­
lepszym zawodnikiem turnieju
został J. Zalewski (AGH).

1:0 młodżieźówki

Opole — w międzypaństwowym
meczu 1/4 finału Mistrzostw
Europy drużyn młodzieżowych
do lat 21 reprezentacja Polski
pokonała Węgry 1:0 (0:0). Bram­
kę zdobył Marciniak w 76 min.
Widzów 8 tys., żółte kartki
GrembockI 1 Leśniak (Polska)
oraz Turbek 1 Katzenbach (obaj
Węgry).

W kilku wierszach
CS) A W Waterville Valley

ostatni slalom specjalny kobiet
o PS wygrała Austriaczka Stei-
ner o 0,14 sek. przed M. Tlał-

ka-Maigore, 8 była D. Tlałka-
-Magore.

A Genewa, Mś w łyżwiar­
stwie figurowym: „złoto” w pa­
rach sportowych dostali Gordie-
jewa i Grlnkow (ZSRR) wy­
przedzając Wałową i Wasilie<wa A W towarzyskim meczu pił-
(ZSRR) i Kanadyjczyków Coull karskim Korea PM. pokonała
i Rowsom. reprezentacją Monaoo 4:1.

▲ W kolejnym spotkaniu ho­
kejowych MS (zawodnicy do lat

20) Polska pokonała Norwegię
4:3 (4:2, 0:1, 0:0) f zajmuje II

miejsce.
▲ Koszykarze Barcelony wy­

walczyli Puchar Zdobywców
Pucharów pokonując w finale
włoski zespół Scavolinf Pesaro
101:86 (49:44).

„Brąz” A. Hessela
Duży sukces na rozgrywa­

nych w Łodzi indywidualnych
mistrzostwach Polski w kendo
odniósł krakowianin Artur Hes-
sel z Ogniska TKKF „Askle­
pios”, który wywalczył brązowy
medal, a od I miejsca dzieliło go
tylko jedno trafienie. (s)

Ćwicz Ju-jitsu!
Ognisko TKKF .Asklepios”

przyjmuje zapisy do sekcji Ju­
jitsu w poniedziałki i piątki w

Szkole Podst. nr 61 (ul. Popław­
skiego 17) w godz. 19.30—21 oraz

w Szkole Podst. nr 123 (uL O-
kólna) w godz. 18—19.30.

Wiślaczki przegrały
w Poznaniu

W lidze koszykarek respocsął
się play-off. Koszykarki Wisły
przegrały w Poznaniu z Lechem
67:74 (38:31). Dość długo prowa­
dziły krakowianki jednakże w

końcówce Lech zagrał bardzo
dobrze (szczególnie Herkt) 1 wy­
grały 7 pkt. Rewanż * sobotę W

Krakowie, jeśli wygrają wi­
ślaczki dojdzie w niedzielę de

trzeciego meczu też w Krako­
wie.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły: Seweryn (najlepsza na

boisku) 29, Jaskurzyńska 2J, dla
Lecha Herkt i Glapiak 17.

Pozostałe mecze o miejsca
1—8: Włókniarz Pabianice —

Slęza 75:70(!), Czarni Szczecin —

ŁKS 57:69, Spójnia Gd. — AZS
Poznań 73:95. (s)

Express Lotek

9, 21, 23, 29, 37.

Cs)

Super Lotek

3, 7, 10, 12, 21, 40, 41.

Memoriał B. Czecha i H. Ma-

ruszarzówny zamknął w zasadzie
sezon narciarski 1985/86. A pro­
pos memoriału. Była to przed
laty znakomita impreza, w któ­
rej startowało wielu zawodni­
ków Ze światowej czołówki. Od
kilku już dobrych lat obserwu­
jemy upadek memoriału, w tym
roku było ciut, ciut lepiej (nie­
złe reprezentacje przysłały CSRS

i NRD), ale to nie jest to, o czym
marzą kibice narciarscy.

Bardzo trafną uwagę wypo­
wiedział podczas memoriału de­
legat techniczny FIS p. J. Tcre-
szczak (CSRS): „Memoriał jest
dzisiaj jedyną swego rodzaju im­
prezą w Europie a chyba i na

świecie, organizowana jest bo­
wiem zarówno część alpejska jak
i klasyczna. Chwała za to orga­
nizatorom, ale dzisiaj, aby na­
dać imprezie poważną rangę nie

liczy się ilość, ale jakość. Chociaż
jedna konkurencja memoriałowa
powinna toczyć się o punkty w

Pucharze Świata lub co najmniej
Pucharze Europy. Wtedy przy-
jadą do Zakopanego czołowi za­
wodnicy i impreza otrzyma na­
leżytą rangę".

. Z tego co wiem istnieją realne
szanse, by w przyszłym sezonie

Zakopane otrzymało jeden z

konkursów o PS. Ale kiedy za­
gadnąłem w tej sprawie prezesa
PZN, L. Bafię usłyszałem w od­
powiedzi: „nie mamy pieniędzy,
kto wyłoży na PS kilka tysięcy
dolarów. Walimy te pieniądze
wydać na szkolenie, na sprzęt".
Znam dobrze trudną sytuacji fi­
nansową i sprzętową naszego
narciarstwa, ale jedno nie wy-

Czego brakuje polskiemu narciarstwu?

Konsekwencji i cierpliwości
klucza drugiego. Konkurs o Pu­
char Świata nie musi być wcale

imprezą deficytową. Nie będę tu

powoływał się na przykłady z

krajów zachodnich, jakoś Jugo­
słowianom, Czechosłowakom,
Bułgarom opłaca się organizowa­
nie PS, nawet ostatnio Węgrzy
otrzymali konkurs skoków o PE.
Nie można tylko w koło Macieju
zrzędzić! tłumaczyć wszystkiego
brakiem funduszy. Tych pienię­
dzy trzeba szukać. Można

przecież sprzedać transmisję te­
lewizyjną do kilku krajów, a

jak będzie transmisja to znaj­
dą się zachodni sponsorzy, któ­
rzy zechcą reklamować swoje
wyroby. Jestem też przekonany,
że konkurs na Wielkiej Krokwi

ściągnąłby 30, może 40 tys. wi­
dzów, a więc i z biletów byłby
niemały grosz.

Trzeba tylko chcieć, trzeba ru­
szyć głową. Tymczasem całe na­
sze narciarstwo ogarnął m a-

razm, niemal wszyscy mówią
— nic nie da się zrobić. Myślę,
że brakuje w tej chwili narciar­
stwu człowieka, który potrafiłby
przerwać tę niemoc, który za­
szczepiłby w ludziach
drobinę optymizmu,
sternika oddanego bez

dyscyplinie sportu,
jakim kiedyś był nieodżałowanej
pamięci płk Malczewski...

choćby o-

Brakuje
reszty tej
człowieka

Szamoce się to nasze narciar­
stwo. Nie dość, że nie ma fun­
duszy, sprzętu (nawet kadra bie­
gaczek nie ma nart na zlodowa­
ciałe trasy, jedni pożyczają nar­
ty od drugich) brakuje trenerów
— to jeszcze od wielu, wielu
lat nie możemy dopracować się
jednolitej koncepcjise-
1ekcjiiszko1enia.Jedniu-
ważają, że olbrzymim błędem
jest powoływanie sztucznej ka­
dry, że cała praca powinna być
wykonana w klubach i właśnie
kluby powinny otrzymać od
PZN jak największą pomoc (fi­
nansową, sprzętową, tu należy
skierować najlepszych fachow­
ców). Drudzy twierdzą, iż właś­
nie w naszych, konkretnych wa­
runkach, kiedy kluby są cherla­
we — można dojść do wyników
tylko poprzez kadrę i koncen­
trację sił i środków. Wiem, że
lansowana jest teza powołania
klubu — reprezentacji Polski.
Najlepsi będą mieli zapewniony
sprzęt, treningi zagraniczne, mię­
dzynarodowe starty. Tylko py­
tam — co wtedy z zapleczem? I

kolejne pytanie — w jaki spo­
sób przy obecnym bardzo wą­
skim zapleczu prowadzić prawi­
dłową selekcję do kadry?
Tam mają trafić automatycznie
najlepsi, czy można powoływać
doń zawodników, którzy mają

podstawowe braki w wyszkole­
niu?

Tego rodzaju pytań jest wię­
cej, choć obiektywnie trzeba

przyznać, iż w skokach czy kom­
binacji norweskiej osiągnięto
niezłe jak na nasze warunki i
możliwości wyniki, właśnie po­
przez kadrę (Fijas i Kowal) w

skokach, rokująca nadzieję trój­
ka w kombinacji: (Bafia, Ustup-
ski, Sosna). Tylko, że trenerzy
kadry L. Nadarkiewicz i A. Taj-
ner byli i są konsekwentni, cier­
pliwi. Tej cierpliwości brakuje
naszym władzom sportowym,
które żądają wyników od zaraz,
od dzisiaj. A przecież wiadomo,
że w narciarstwie, np. w biegach
czy kombinacji, na wynik pracu­
je się całymi latami. .JUamy u-

talentowaną grupę biegaczy-ju-
niorów — mówi trener koordy­
nator PZN, Szymon Krasicki.

Tylko dajcie nam spokojnie po­
pracować. Ci młodzi chłopcy po­
winni konfrontować się ze swoi­
mi zagranicznymi rówieśnikami,
nie ma cudów, żeby wygrywali z
seniorami CSRS czy NRD, jak
tego żądano podczas ostatniego
memoriału".

Tak — konsekwencji I

cierpliwości brakuje prze­
de wszystkim naszemu narciar­
stwu.

ANDRZEJ STANOWSHI

ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zmęczeni kacem docierają do
Ikoszair. W bramie wejściowej
niespodzianka — dyżurni żoł­
nierze starszych roczników
sprawdzają bagaże i torby. Al­
kohol nie powinien przedostać
się na teren jednostki. Swoją
powinność czynią z taktem i
dyskretnie, tek jakby chcdeli
powiedzieć: ufamy Wam i nie
zawiedźcie nas. Przysięga woj­
skowa to nasza uroczystość i
nie chcemy jej psiuć pijań­
stwem.

Czas wolny do uroczystości
możnia spędzić w dwojaki spo­
sób: oglądając place ćwiczeń,
pijąc herbatę i kawę w kan­
tynie lub przygotowując się
do prywatnej biesiady po uro­
czystości. Niektóre zapobiegli­
we mamy okupują całe stoliki
w stołówce. Z koszy i walizek
wędrują na stół mięsiwa, kieł­
basy. zakąski z całą zastawą.
Oglądając to wszystko nie
chee się wierzyć, te w naszym
kraju diziała system reglamen­
tacji mięsa. Czyżby pokutował
mit o skromnym wyżywieniu
wojska? Wygląd żołnilerzy
przeczy tej tezie. To raczej wy­
żerka d'l>a całej kompanii od­
wiedzającej syna, brata, kum­
pla. W cizaisie przysięgi tao-

Mamo, Tato, przyjedź na przysięgę
(ale bez wódy)

skliwe mamy nie opuszczają
swoich zastawionych stołów.
Trzeba ach pilnować. Warto
także obliczyć straty na bra­
mie. Korzystając z taktu kon­
trolujących udało się część
butelek przenieść w torebce
babci, za pazuchą tatusia, w

termosie z herbatą. Jedyne
zmartwienie: czy nam starczy?

Rozpoczyna się uroczystość
na placu apelowym. Zbiórka,
orkiestra, flaga na maszt i od­
danie honorów wojskowemu
sztandarowi. Na koniec defi­
lada. Urok, surowość, patos
żołnierskiej uroczystości nieco
zbliża wszystkich. Czy jednak?
Obok mnie liczący na oko
czterdzieści kilka lat tatuś słu­
cha polskiego hymnu w czap­
ce. Zapytany, dlaczego jej nie
zdjął odpowiada oburzony:
czy to kościół by zdejmować
„coipkę”. Inni rozmawiają, cho­
dzą. Hymn, flaga narodowa,
sztandar wojskowy są dla nich
dalekimi i obcymi pojęciami.

Powiedzcie im jednak, że nie
są Polakami! Oburzenie i agre­
sywny ton: coś pan zwario­
wał! Robi ml się smutno. Do
takich przecież rodzin trafiają
dzisiejsi żołnierze. Czy kilka­
naście miesięcy patriotycznego
wychowania w szeregach Woj­
ska Polskiego nie zmarnuje
się? Czy wiedza i paitriotyczne

tradycje ostoją się tępocie i pry­
mitywizmowi otoczenia? Czy
naturalna chęć wtopienia się w

środowisko nie zniszczy war­
tości pracy wychowawczej ka­
dry oficerskiej ? Może to oni
właśnie za dwadzieścia kilka
lat swoim synom przywiozą
znów wódkę i zagrychę, a za­
pomną zdjąć czapkę przy hy­
mnie.

Paitaząc na to czuiję sympa­
tię do patrolu składającego się
z oficera i dwu żołnierzy, wy­
prowadzającego sprawnie za

bramę, co pewien czas, bar­
dziej podnieconych alkoholem
tatusiów, braci czy kumpli. Po­

waga uroczystości przysięgi
żołnierskiej nie może ucierpieć
ani przez chwilę. Słusznie, że
znaleźli się za bramą jednostki
wojskowej. Ozy jednak znaj­
dują się poza nawiasem nas

wszystkich? Czy będzie im
wieczorem towarzyszyło współ­
czucie z powodu „wpadki"?

Uroczysta przysięga dobiega
końca. Kwiaty, ucałowania dla
najbliższych, prezenty. Skro­
mne lub bardziej wykwintne.
Radość z powitań. Dla niektó­
rych szybki marsz do stołów
pilnowanych przez mamusie.
Tym towarzystwom najczę­
ściej brakuje czasu na rozmo­
wy z świeżo promowanym żoł­
nierzem. Stanowi on nie ozdo­
bę, rodzinnego zjazdu, a raczej
pretekst do biesiady.

Refleksje powyższe dotyczą
niedużej grupy przybyłych na

przysięgę. Większość, znako­
mita większość, zachowała po­
wagę należną tej uroczystości.
Widziałem liczne osoby, star­
szych i młodych, nie kryją-
cych łez wzruszeń. Tym bar­
dziej na ich tle raziła brudna

piana mniejszości. Od nas

wszystkich, od naszej reakcji
będzie zależało usunięcie tej
plany z rodzinnej i odświętnej
obyczajowości Polaków, (elka)

LEKKOATLETYKA
(15) .(15)

1948 r.

1952 r.

1956 r.

1960 r.

1964 r.

1968 r.

1972 r.

1976 r.

1980 r.

1984 r.

1904 r.*
1912 r.

1920 r.

1924 r.

1928 r.

1932 r.

1936 r.

1948 r.

1952 r.
1956 r.

1960 r.

1964 r.

1968 r.

1972 r.

T. Rautavaara (Finlandia) 69,77 m

C. Young (USA) 73,78 m

E. Danielsen (Norwegia) 85,71 m

W. Cybulenko (ZSRR) 84,64 m

P. Nevala (Finlandia) 82,66 m

J. Łusis (ZSRR) 90.10 m

K. Wolfermann (RFN) 90,48 m

M. Nemeth (Węgry) 94,58 m

D. Kula (ZSRR) 91,20 m

A. Harkónen (Finlandia) 86,70 m

DZIESIĘCIOBÓJ
T. Kiely (Irlandia) (6036 pkt.)
J. Thorpe (USA) (8412) 6649 pkt.
H. Lovland (Norwegia) (6804) 5882 pkt.
H. Osbom (USA) (7710) 6561 pkt.
P. Yrjólfi (Finlandia) (8053) 6667 pkt
J. Bausch (USA) (8462) 6814 pkt.
G. Morris (USA) (7900) 7341 pkt.
R. Mathias (USA) (7139) 6713 pkt.
R. Mathias (USA) (7887) 7668 pkt.
M. Campbell (USA) (7937) 7657 pkt.
R. Johnson (USA) (8392) 7990 pkt.
W. Holdorf (RFN) (7887) 7816 pkt.
W. Toomey (USA) (8193) 8158 pkt.
N. Awiłow (ZSRR) (8454) 8421 pkt

1976 r. B. Jenner (USA) (8618) 8634 pkt.
1980 r. D. Thompson (W. Brytania) (8496) 8522 pkt.
1984 r. D. Thompson (W. Brytania) (8797) 8746 pkt.

* W skład 10-boju wchodziły: biegi na lOOy, na 1 milą,
na 120y przez płotki, chód na 88Qy, skok w dal, wzwyż i o

tyczce, rzut młotem, ciężarem i kulą.
Wyniki zostały podane na podstawie tabel obowiązują­

cych od roku 1985, w nawiasach podano wyniki wg tabel
obowiązujących w poszczególnych latach.

1956 r.

1960 r.

1964 r.

1968
1972
1976
1980
1984

1932
1936
1948
1952
1956
1960
1964
1968
1972
1976
1980
1984

r.

r.

r.

r.

r.

CHÓD NA 20 KM

L. Spiryn (ZSRR) 1:31.27,4 godŁ
W. Gołubniczyj (ZSRR) 1:34.07,2 godz.
K. Matthews (W Brytania) 1:29.34,0 godz.
W. Gołubniczyj (ZSRR) 1:33.58,4 godz.
P. Frenkel (NRD) 1:26.42,4 godz.
D. Bautista (Meksyk) 1:24.40,4 godz.
D. Maurizio (Włochy) 1:23.35,5 godz.
E. Canto (Meksyk) 1:23.13,0 godz.

CHÓD NA 50 KM

T. Green (W. Brytania) 4:50.10,0 godz.
H. Whitlock (W. Brytania) 4:39.41,4 godz.
J. Ljunggren (Szwecja) 4:41.52,0 godŁ
G. Dordoni (Włochy) 4.28.07,8 godŁ
N. Read (N. Zelandia) 4:30.42,8 godŁ
D. Thompson (W. Brytania) 4:25.30,0 godŁ
A. “

C.
B.

Pamich (Włochy) 4:11.12,4 godz.
Hdhne (NRD) 4:20.13,6 godz.
Kannenberg (RFN) 3:56.11,6 godz. ,

G. Hartwig (NRD) 3:49.24,0 godz.
R. Gonzalez (Meksyk) 3:47.26,0 godz.

T.

T.

T

r.

r.

r.

r.

T.

r.

r*

r.

r.

* W roku 1976 chodu sportowego na 50 km nie było w

programie igrzysk olimpijskich.
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polecam
odmiany sprawdzone

w produkcji
SPECJALISTYCZNY I

ZAKŁAD
OGRODNICZY

mgr Zbigniew Piśko
37-511 Pełklnie 221

k. Jarosławia
lei. Jarosław 34-77

K-697

GERBERA
USŁUGI *

PRZETARGI

KUPNO

KAROSERIĘ Fiata Iffip, 1—S-le-
tnlą, może być do remontu —

kupię. Gorlice, Ogrodowa 11 /37,
tel. 218-88 . p-6o

CZYSZCZBNIE dywanów, obtó
taplcerskich, „Vap”. Dyna, tel.
12-14-17. g-8878
MYCIE okien, sprzątanie po malo­
waniu — przedsiębiorstwom pań­
stwowym — poleca się zakład
usługowy — M. Dąbrowski, tel.
34-17-19. g-9683
BONIFIKATA — żaluzje przeciw­
słoneczne — Jezierski, teł. 22-56-43,
8—1°-

____________ g-10351’

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picersklch agregatem „VAP”, sta-
chera, tel. 11 -27-69. g-7243

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi wraz z tapicer-
skim wykończeniem, montaż zam­
ków, uszczelnianie, zaczepy —

Kachniarz, tel. 44-56-53. g-8781
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin „HooVerem” — Plchór, tel.
66-57-92. g-10795

— 5

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD ciężarowy Skoda ZM
24 — tanin sprzedam. Gnojnica 20,
poczta Ropczyce,woj. rzeszowskie.
__ _______________

P-61

MASZYNĘ dziewiarską, produk­
cyjną na ł — sprzedam. Tel.
85-36-58.

____________________g_g .K

LOKALE

MIESZKANIE 2—3 -poacoJowe, w

Myślenicach, Krynicy lub Mu­
szynie wynajmę na okres 2—3 lat.
Czynsz płatny z góry. Oferty 11508
„Prasa” Kraków, Wiślna Ł

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem za­
opiekuje się starszą lub chorą
osobą w zamian za mieszkanie w

Krakowie lub okolicy. Oferty 964
„Prasa” Kraków, Wlślna L

MIESZKANIE trzypokojowe, Kro­
wodrza, Śródmieście — pilnie ku­
pię. Tel. 33 -22-67. g-11120

GARSONIERĘ, Krowodrza — pil­
nie sprzedam. Tel. 33 -22-67.

LOKALU na rzemiosło, poszuku­
ję. Oferty &S9 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną, lOa —

sprzedana. Nowy Sącz, Słoneczna
9. S-97516

KWIACIARNIĘ — sprzedam. Nie­
połomice, ul. Parkowa. Oferty
1307 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów, tapleer-
kl — Tucznlo, tel. 12-85-82.

RÓŻNE

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne, „Halszka”, Żary, skrytka.

A-38

KOMPUTEROWY system matrymo-
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
nlalny RAZEM. Tysiące ofert.
Gdańsk 50, skrytka 195.

TRUMNY dębowe — sprzedaż,
przewóz. Baran, Kraków, Bdeża-
nowska 24. g-8269
SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„Victorla”, Pabianice 1, skrytka 13.

CIĄGNIK
SIODŁOWY

typu JELCZ
lub KAMAZ

w Stanie nadającym się
do eksploatacji

kupi zaraz

Przedsiębiorstwo
Budownictwa

Specjalistycznego
„Budostal”

Kraków-Nowa Huta
os. Złota Jesień 6

Oferty przyjmuje Dział

Głównego Mechanika PBS
„Budostal”, tel. 48-23-22.

K-2567
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ii DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG PUBLICZNYCH

w Krakowie c
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informuje, że na podstawie ant. 23 ust. 6 p. 2 ustawy z

dnia 21.03.1985 r. — o drogach publicznych w okresie

wiosennym na niektórych drogach publicznych woje­
wództwa: bielskiego, krakowskiego, nowosądedkiiegio i
tarnowskiego wprowadza się okresowe ograniczenia
ruchu samochodów ciężarowych i pojazdów nienorma-

tywnych.
Ograniczenia nie będą dotyczyły autobusów PKS,

MPK (WPK) jak również pojazdów dowożących pra­
cowników dó zakładów pracy i młodzież do szkół pod
warunkiem nie przekraczania nominalnej dla danego
pojazdu liczby pasażerów i stosowania się do obowią­
zujących ograniczeń szybkości.

Szczegółowych informacji o obowiązujących ogra­
niczeniach ruchu udzielać będą:
— Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych w Krako­

wie, teL 11-60-22, wewn. 223
— Rejon Dróg Publicznych w Bielsku-Białej, telefon

270-32
— Rejon Dróg Publicznych w Krakowie, tet 1'1-60-22,

wewn. 349
— Rejon Dróg Publicznych w Nowym Sączu, telefon

220-98
— Rejon Dróg Publicznych w Tarnowie, teł. 62-04 lub

55-49

Równocześnie zwraca się uwagę użytkownikom diróg,
ie nieprzestrzeganie wspomnianych ograniczeń będzie
karane sankcjami przewidzianymi kodeksem wykro­
czeń. K-2730
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UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

zatrudni
KIEROWNIKA

Działu Administracyjno-Gospodarczego

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych UJ,
Kraków, nl. Gołębia 24, tel. 22-10-33, wewn. 118.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Dębicy ogłasza, te W PRZE­
TARGU OGRANICZONYM sprzeda rolnikom miasta i gminy
Dębicy sprzęt:

ciągników C-360, cena od 360.000—479.000 zł
— 4 przyczepy D-47B, cena od 60.000—68.000 zł
— 4 snopowiiązałki WC-5, cena od 112.000—144.000
— 2 pługi Pz-230, cena od 21.000—22.000 zł
— pługofirezarkę U-032, cena 52.958 zł
— kiuiltywaitor U-410. cena 7628 zł
— 2 brony Bizz-3, cena 4294 zł
— kombajn ziemniaczany Z-644, cena 266.300 iał
— ładowacz Cyklop T-214, cena 118.020 zł
— kolumnę parnikową, cena 108.540 zł
— 5 radiotelefonów — nowe, cena 361.988 zł
— 3 siewniki zbożowe S-026, cena 13.822 zł
— 2 kosiarki rotacyjne ZTR-165, cena 38.000—49.000 zł
— rozrzuitnik obornika RT-44h, cena 68.283 zł

Prizstarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1986 r. o godiz. 10
w ZUM Dębica, uł. Olechowslkiego. W tym samym dniu o godiz.
12 odbędtzde się sprzedaż w drodze przetargu nieograniczonego
sprzętu nie sprzedanego w przetargu ograniczonym.

Sprzęt można oglądać w dniach od 28.03. do 2.04.1986 r.

Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium 10 proc,
oeny wywoławczej w kasie SKR do godiz. 9 w dniu 2 kwietnia
1986 r. oraz przedstawić zaświadczenie o posiadaniu gospodar­
stwa (dtot. przetargu ograniczonego).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podlania przyczyny.

K-H963

Kółko Rolnicze w Pleśnej sprzeda W DRODZE PRZETARGU
rolnikom następujący sprzęt:
— dwa ciągniki C-360, cena wywoławcza 614.357 i 729.700 ał
— dwie kosiarki rotacyjne, cena wywoławcza 47.360 i 39.608 zł
— wiązałkę ciągnikową, cena wywoławcza 167.1'13 zł
— bronę zębatą, cena wywoławcza 5.492 zł
— pług ciągnikowy, cena wywoławcza 12.148 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1966 r. o godiz 10
w KR.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej naileży wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu do godiz. 9 w kasie KR.

Powyższe sprzęty można oglądać codziennie w godiz. 8—12.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godiz. 11.30.

Zastrzega się prawo całkowitego lub częściowego unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gorlicach, ul. Węgier­
ska 12, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO wykonanie remontu bieżącego, średniego, bieżącej konser­
wacji automatyk pasteryzujących w zakładzie Gorlice i w po­
dległych oddziałach produkcyjnych — Łużna, Bobowa, Ropa.

Zakres prac i koszt robót do uzgodnienia w Dziale Gł. Me­
chanika. teł. 214-01.

W przetargu mogą brać udtaiał jedmasitiki gospodarki uspołe­
cznionej. jednostki gospodarki nieuspołecznionej oraz spół­
dzielnie.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg”
należy składać w Okręgowej Spółdizielni Mleczarskiej w Gor­
licach, w terminie do dnia 2 kwietnia 1986 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 3 kwietnia 1986 r.

Zaisittnzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-2150

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Miasta i Gmi­
ny w Radomyślu Wielkim, ul. Targowa 5, ogłasza, że w DRO­
DZE:

1. PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda ciągnik C-360,
nr rej. TAR-349U. rok prod. 1980 — cena wywoławcza:
406.080 zł. T■

Przetarg odbędzie się w sdiedzóibie Zakładu w dniu 7 kwie­
tnia 1986 r. o godzinie 9. Wadium w wysokości 10% cefty wy­
woławczej należy wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej w

przeddzień przetargu. W pnzetarguu brać mogą udział wy­
łącznie rolnicy z terenu miasta i gminy Radomyśl Wielki, użyt­
kujący grunty rodne o powierzchni co najmniej 5 ha i nie
-posiadający ciągnika.

2. PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— przyczepę' ciągnikową samowyładowczą, nr rej. TAP-224H,

rok prod. 1980 — cena wywoławcza 92.960 zł
— przyczepę ciągnikową skrzyniową, nr rej? TAP-225H, rok

pnod. 1980, cena wywoławcza 74.490 źł
— ciągnik C-360. nr rej. TAR-349U, cena wywoławcza 406.080

zł — pod warunkiem nie dojścia do skutku przetargu ogra­
niczonego jak wyżej.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zakładu w dniu 7 (kwie­
tnia 1986 r. o godzinie 111. Wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej należy wpłacić w kasie Zakładu w dniu prze­
targu najpóźniej do godiz. 10,30.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu nieograni­
czonego, przetarg II odbędzie się w tym samym dniiu o go­
dzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia' przetargów pkt. 1 i 2
bez obowiązku podania przyczyn. K-2032

Spółdzielnia Pracy Rymarzy w Krakowie uL Dzierżyńskiego
202 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO:
— samochód marki Nysa towos, nr rej. KRB-ł03V, rok pnod.

1980, nr podwozia 251172, nr silnika 220445, st aużycia 70
proc., cena wywoławcza 300.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1986 r. o godiz. 10 w

lokalu Spółdzielni przy ul Dzierżyńskiego 202.
Samochód można oglądać w godiz. 7—13 w Spółdzielni przy

ul. Dzierżyńskiego 202.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­

dzie się w tym samym dniu i miejscu, o godiz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdizielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-2H80

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-3”
Kraków ,ul. Igołomska 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO:
— ciągnik rołniozy „Ursus” C-336, nr rej. KRU-062K, rok prod.

1980, st. zużycia 60 proc., cena wywoławcza 264.000 tał
— ciągnik rolniczy Ursus C-360, nr rej. KRU-097K, rok prod.

1980, st. zużycia 60 proc., cena wywoławcza 314.000 zł
— ciągnik rolniczy Ursus C-355, nr rej. KRU-152K, rok pnod.

1975, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 66.000 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— spychacz gąsienicowy SL 651, nr fafor. 1129, ńok prod. 1977,

st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 254.084 zł
— przyczepę samowyładowczą W-5, nr rej. KRJ-369P, rok

prod. 1980. st zużycia 50 proc., cena wywoławcza 125.000 żł
— przyczepę D-50, nr rej. KRK-740P, rok pnod. 1977, st zu­

życia 70 proc., eona wywoławcza 45.500 zł
— przyczepę D-50, nr rej. KRA-704P, rok prod. 1979, st. zu­

życia 75 proc., cena wywoławcza 42.000 zł
— przyczepę dłużycę platformę, nr rej. KRK-736P, nok prod.

1975, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 30.000 zł
— przyczepę D-50. nr rej. KRA-703P, rok pnod. 1979, st zu­

życia 70 proc.., cena wywoławcza 51.000 zł
— przyczepę D-50. nr rej. KRA-702P, rok prod. 1979, st zuży­

cia 85 proc., cena wywoławcza 25.000 zł
— przyczepę D-50, nr rej. KRK-706P, rok prod. 1979, st zu­

życia technicznego 75 proc., cena wywoławcza 42.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1986 r. o godzinie
10 w świetlicy PBP „Budostel-3” przy ul. Igołomskiej 1.

Pojazdy można oglądać w dniu 1 i 2 kwietnia 1986 r. w go­
dzinach od 8 do 14 na terenie placu postojowego PBP „Budio-
stal-3” w Pleszowie-Kujawach.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w godzinach od 7 do 14 w

kasie PBP „Budostal-3” najpóźniej w przeddzień przetargu.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,

ogłasza się również II przetarg na tych samych zasadach w

dniu 17 kwietnia 1986 r. o godzinie 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bee obowiązku
podania przyczyny.

KOMUNIKAT RDP W BRZESKU

Rejon Dróg Publicznych zawiadamia wszystkich uży-
tSoownalków dróg, że w związku z występowaniem prze­
łomów wiosennych z dniem 15.03.1986 r. ogranicza się
na niżej podlanych drogach ruch pojazdów o ciężarze
całkowitym (wraz z ładunkiem).

DO 10 TON — DROGI KRAJOWE

975 Dąbrowa T. — Wojnicz — Dąbrowa
768 Jędrzejów — Brzesko odcinek Górka — Szczu­
rowa

974 Szczurowa — Biskupice Radłowsikie odcinek
Szczurowa — Wał Ruda

DO 10 TON — DROGI WOJEWÓDZKIE
110 Dębno — Melsztyn cała droga
145 Sufczyn — Gwoździec
122 Borek — Zatoka
105 Szczurowa — Wietrzychowice cała droga
DO 6 TON — DROGI WOJEWÓDZKIE

115 Uszew — Nieznainowice odcinek Uszew —

1.
2.

3.

43
43
43

1.
2.
3.
4. 43

Przedsiębiorstwo
Rewaloryzacji Zabytków

w Krakowie
— objęte preferencjami wynikającymi ■ Ustawy
o Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa.

przyjmie do pracy
na terenie miasta, pracowników w następujących

zawodach:

murarz-tynkarz ® cieśla ♦ blacharz-dekars ♦ Po-
sadzkarz-fliziarz 4^ stolarz ♦ monter Instalacji c.o ♦
palacz c.o. ♦ rob. budowlany O dozorca ♦ operator

sprężarki
specjalistę ds. kontr, gosp. mater.

kierownika bazy magazynowej — magazyniera
mistrza stolarni
kierownika ślusarni

specjalistę ds. inwestycji
specjalistę p.poż. — 1/2 etatu

księgowe
specjalistów ds. kaikul. i kosztorysowania
st. projekt, architekt, z uprawnieniami
konserwatorów w prac, kamienia 1 polichr. drew­
na

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjal­
ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
oraz wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony zakła­
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu. Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
1 a (Biały Prądnik), tel 33-18-63 Dojazd autobusem
linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Kleparza.

▲
▲
▲
A
▲
▲
A
A
A
A
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ■

B INFORMATYKI PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO

„ETOB”
w Krakowie, ul. Wadowicka 10

■

a

przyjmie zaraz
pracowników na stanowisko pracy

operatorów urządzeń
przygotowania danych

8
a
a
:

8
Wymagane wykształcenie od podstawowego do po- ®

maturalnego
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Służb Pracowniczych Kraków, ul. Wadowicka
10, I piętro, pokój 108, tel. 66-80-22, wewn. 121 lub 122.

Obowiązuje nowy korzystny system wynagradzania.
Stołówka, bufet i przychodnia liekersko-dentystycz-

na miejscu oraz inne świadczenia socjalne (w tym
Karta Budowlanych).

a
3
a

8
K-1'436 8
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O

TECHNOLOGA

SPECJALISTĘ działu zaopatrzenia
KONTROLERA w kontroli jakości
INSPEKTORA działu kadr

z-cę Głównego Ekonomisty

Krakowska Stocznia Rzeczna

Kraków, ul. Stoczniowców nr 1, teł. 55-16-00

zaraz1. 43
Dąbrowica — Kobyle

2.43‘~ "

3. 43
4. 43
5. 43
6. 43
7. 43
8. 43
9. 43

10. 43
11. 43
12. 43
13. 43
14. 43
15. 43
16. 43
17. 43

Piaski
18. 43 1'56

43 157
wieś
43
43
43
43
43
43
43
43
43
43
43
43
43

Siedłec — Śtnadomka cała droga
Sobolów — Ubrzeż cała droga ,

Łapanów — Kępanów cała droga
Trzciana — Łąkta Górna cała droga
Muchówką — Porąbka Iw. cała droga
Bielcza — Woła Dębińska
Zaborów — Bielcza
Mokrzyska-Radlłów
Cerekiew — Brzesko
Bochnia — Uście Solinę

19.

114
116
117
1118
lil2
109
107
108
103
102
106 Wietrzychowice — Zabawa

Ciężkowice — Zdionia
Zaborów — Wał Ruda
Szczepanów — Borzęcin
Biadohny — Łoipoń
Zakliczyn — Filipowice odcinek Zakliczyn —

— Druńków
Pilipowiioe-Borowa
Poręba Spyt. — Bochnia odcinek Poręba p.

SPAWACZY

Ślusarzy
ELEKTRYKÓW
MALARZY
TOKARZA-FREZERA
OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO

KIEROWCĘ
oraz następujących pracowników umysłowych:
®
©

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych).
Telefon 55-16-00. K-445

Bogucice — Gawłów
Zaborów — Wola Przemykowiska
Uście Solnie — Popędzyna
Zaborów — Górka
Łąkta G. — Grabie
Chełm — Zawada
Leszczyna — Kamionna
Kąty — Dobroctiesz — Krosna
Dobroaiesiz — Sechna
Gnojnik — Gosprzydowa — Lńp.
Gnojnik —- Złota
Złota p. wieś
Brzozowa — Faścdszowa

Zakład Transportu Przemysłu Drobiarskiego w Niepołomicach
ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:
1. Star A-29 furgon iizotermiczny do przewozu piskląt, nr rej.

KRA 271 K. rok prod. 1974. stopień zużycdia 80%, cena wy­
woławcza 194.600 zł.

2. Star A-29 furgon iizotermicizny do przewozu piskląt, nr rej.
KRA 279 K, rok prod. 1977, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 194.600 zł.

Przetarg odbędzie się na termie Zajezdni ZTPD w Niepo­
łomicach w dinliu 3 kwietnia 1986 r. o godiz. 10 przy ul. Mo­
krej. Pojazdy można oglądać na terenie Zajezdni w Niepoło­
micach.

Wadium w wysokości. 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu betapoóretdinno do kasy
Zakładu.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania ptrzyczyny. K-2105

Dom Wczasowy „Cyrhla” — Zakopane, Cyrhla 34 sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO dwa samo­
chody marki Żuk furgon A-06:

1.

E KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO “

~ w Krakowie, os. Teatralne bl., 9

| OGŁASZA WPISY
E do PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY
E BUDOWLANEJ

K w zawodach ogólnobudowlanych
▲ MURARZ-TYNKARZ
▲ MALARZ-TAPECIARZ

E A CIEŚLA BUDOWLANY

E Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzaminu
5 wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę-
E pujących dokumentów:
E — podanie (w 2 egzemplarzach)
~ — życiorys
E — karta informacyjna wydana przez Szkołą Pod-
S stawową
S — Karta Zdrowia ucznia kończącego Szkołę Podsta-
S wową
E — 3 fotografie
5 — podanie o przyjęcde do internatu
E — wyciąg aktu urodzenia lub tymczasowy dowód
S osobisty (do wglądu)
E — świadectwo ukończenia ósmej klasy
S — zaświadczenie lekarskie, stwierdzające przydatność
E ucznia do nauki wybranego zawodu

S Uczniowie otrzymują:
= — wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

121
133
126
132
173
169
175
167
168
164
151
153
395

DO 3 TON — DROGI WOJEWÓDZKIE
172 Olchaiwa — Leszczyna
174 Żegocina — Kamionna
165 Lipnica — Żegocina odcinek Lipindca — Raij-

43
43
43
brot
43 163 Lipnica — Połom
43 177 Klęazam — Łapanów
43 176 Uteaeż — Zbyidtniów
43 162 Nowy Wiśnicz — Lipnica M.

1,
2.
3.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW GALANTERYJNYCH „ASKO”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie

przyjmie do pracy
pracowników na stanowiska

kaletników

pracowników bez kwalifikacji do przyuczenia w

zawodzie kaletniczym
technologa branży kaletniczej
samodzielnego referenta ds. pracowniczych
samodzielną księgową
samodzielnego referenta ds. socjalnych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Biurze
Spółdzielni, ul. Krowoderska 73, tel. 33-72-44, 33-11-06. □□□□□□□□□□□□□□□□3□□□□□□□

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□i

4.
5.
6.
7. K-2760

□□

□□□□□□□□
□

rok prod. 1979, nr stołka 568787. nr podwoaia 3117607, st

zużycia 60 proc., cena wywoławcza 340.000 zł, przebieg ktm
51.820
rok prod. 1982, nr stoika 377557. numer podwozia 751733,
st zużycia 55 proc., cena wywoławcza 370.000 zł, przebieg
km 54.592

Samochody można oglądać na terenie Ośrodka w godiz. 8—
16, oprócz wolnych sobót, niedziel 1 świąt.

Przetarg odbędzie się S^kwieMa 1986 r. o godtz. 10 w DW
„Cyrhla”.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

2.

▲

Przedsiębiorstwo
ZAKŁADY BUDOWY I NAPRAWY

MASZYN DROGOWYCH „MĄDRO"
w Krakowie, ul. Fabryczna 5a/7

zatrudnią zaraz
elektromonterów, instalacji i urządzeń elektro-
-energetycznych
operatorów sprzętu zmechanizowanego
operatora żurawia samojezdnego
robotnika magazynowego
tokarzy
frezerów
śłusarzy-monterów konstrukcji stalowyoh
spawacza gazowego
spawacza elektrycznego
księgową
referentów ds. zaopatrzenia
laboranta
technologa

A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

Przedsiębiorstwo zapewnia pnacownikiom produkcyj­
nym zamiejscowym:

— zakwaterowanie w kwaterach prywatnych na za­
sadach częściowej odpłatności

— wczasy turystyczne oraz wczasy o pełnym zakre­
sie usług

— kolonie i obozy dia dzieci
— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową

odpłatnością
— s’ '-a, bufet K-894

Okręgowy Urząd Radiokomunikacji „Południe” w Krakowie,
ul. 18 Stycznia 25 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie w 1986 r. prac remonto­
wych w następujących obiektach:

L Radiowo-Telewizyjne Centrum Nadawcze — Chorągwica k.
Wieliczki

— przegiąć i ewentualny remont urządizeń kotłowni oraz in­
stalacji centralnego ogrzewania

— zabezpieczenie antykorozyjne masztu antenowego h*=287
metrów

— przegląd i częściowa wymiana stolarki okiennej (obiekt
posiada gotową stolarkę przewldłataną do wymiany)

S. Radiofoniczny Ośrodek Nadawczy Kraków, ul. Malczew­
skiego 45:

— modernizacja kotłowni centralnego ogrzewania i syste­
mów rurociągów — dokumentacja do wglądu

3. Telewizyjny Ośrodek Nadawczy — Kszemiontatc
— remont okien wieży polegający na demontażu seyb, reno­

wacja ślusarki Okiennej i ponownym osadzeniu szyb na

paście uszczelniającej
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Inwestycji — Kra­

ków, tel. 33-50-55.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” na­
leży przesłać pocztą lub składać w sekretariacie Okręgowego
Urzędu Radiokomunikacji w Krakowie, ul. 18 Stycznia 25 w

terminie do dnia 4 kwietnia 1986 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 15 kwietnia br. o

godiz. 11 w Sekcji Inwestycji.
Zastrzega się prawo dowodnego oferenta liib unieważnienia

przetargu be<z obowuąziku podania przyczyny.
K-1877
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I
PRZEDSIĘBIORSTWO 8

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Krakowie, ul. Kantorowicka '»l

pilnie zatrudni
® kierownika budowy bloku mieszkalnego (istnieje

możliwość otrzymania miesizkania w 1986 r.) C

® kierownika zakładu produkcji pomocniczej
♦ specjalistów lub inspektorów ds. realizacji pro- jii

dukcji
♦ specjalistów lub inspektorów ds. kosztorysowania |

i kalkulacji cen >
♦ specjalistę ds. BHP j*
< majstrów budowy i[

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział ij
Spraw Pracowniczych, teł. 44-80-33. C

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2

w klasie I — 2.500 zł
w klasie II — 2.950 zi

w klasie III — 3.750 zł

premie
ubrań roboczych i narządzi do
zawodu

regeneracyjne przez cały rok

S

S

=

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

TELEELEKTRONICZNE „TELOS”
Kraków, ul. Lubelska 14

przyjmg do pracy zaraz
■ głównego specjalistę ds. inwestycji — od kandy­

data wymaga się posiadanie wykształcenia wyż­
szego technicznego oraz uprawnień budowlanych

■ pracowników na stanowiska robotnicze w bezpo­
średniej produkcji — do obsługi pras, wtryska­
rek. wiertarek i gwinciarek oraz do przyuczenia
do zawodu

■ monterów urządzeń elektronicznych (kobiety) z

wykształceniem zasadniczym zawodowym
■ techników mechaników — do pracy w diziale kon­

troli jakości oraz w dziale narzędziownd

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Lubelska 14, tel.
tel. 33-96-66, wewn. 354. K-2534

— pełny asortyment
praktycznej nauki

— bezpłatne posiłki
szkolny

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym inter­
nacie szkoły

— prawo do korzystania z urządzeń socjalnych i
ośrodków wczasowych przedsiębiorstwa

— legitymację szkolną. uprawniającą do korzystania
ze zniżki PKP

— uczniowie dojeżdżający — 60% dopłatę do biletów

miesięcznych PKP i PKS
— bezpłatny bilet miesięczny MPK
— wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia całodzien­

nego w stołówce internatu.

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają
zapewnione zatrudnienie w Kombinacie Budownictwa
Mieszkaniowego w Krakowie.

Pracownicy przedsiębiorstwa korzystają z przywile­
jów „Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KBM —

Kraków, os. Teatralne nr 9, pokój nr 5, tel. 44-86-22,
wewn. 115, w godiz. 7—15
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Do Trzyciąża jedzie się
nie najlepszą drogą. „Ale
teraz to już jest całkiem

dobrze, za to podczas zimy by­
liśmy niemal zupełnie odcięci
od Krakowa, a na dodatek —

te fatalne połączenia telefoni­
czne— Tyle nam już z dyre­
kcji łączności obiecywali i nic

Się nie zmienia". Takie opinie
wypowiadali liczni uczestnicy
konferencji przedzjazdowej
PZPR gminy leżącej na pół­
nocnych obrzeżach wojewódz­
twa krakowskiego. Dodawali
też — traktowanej jakby nie­
co po macoszemu. Od Wolbro­
mia, najbliższej stacji kolejo­
wej — naszego okna na świat
«— jesteśmy również prawie
całkiem odcięci. Nawet słupy
telefoniczne zostały już przez
sąsiednie województwo powa­
lone i aż dziw bierze, że wła­
dze obu województw nie po­
trafią się dogadać — mówił z

goryczą naczelnik gminy HEN­
RYK MAJCHERKIEWICZ.

Prowadzący obrady I sekre­
tarz KG PZPR LUCJAN BA-
NYS skoncentrował się w re­
feracie przede wszystkim na

wnioskach z zebrań POP oraz

przeprowadzonych rozmów in­
dywidualnych z członkami

partii. Wniosków było wiele i

Dodatkowe pociągi w okresie Świąt

Czas letni na kolejach
Za niespełna dwa tygodnie

w nocy z 29 na 30 marca przej­
dziemy z czasu zimowego na

letni. W związku z tym zmia­
nie ulegną godziny odjazdu i
przyjazdu kilku kursujących
wtedy pociągów dalekobie­
żnych. I tak m. in. wcześniej
o ponad godzinę w drogę ru­
szą pociągi relacji Zakopane —

Łódź Fabryczna, Przemyśl —

Wrocław, Zakopane — Poznań
1 Katowice — Krynica. W
dniu 30 marca wystąpi także
kilka przypadków przyjazdu
do stacji docelowych pocią­
gów z jednogodzinnym opóź­
nieniem. Dlatego też przed
ruszeniem w podróż pociągiem
w tych dniach, warto wcze­
śniej udać się na dworzec ko­

Mleczna loteria
Dbając o dobre samopoczu­

cie mieszkańców bloku nr 9
na os. Kolorowym kierownic­
two pawilonu PSS „Społem”
zorganizowało swoistą mlecz­
ną loterię. By w niej brać
udział należy wpłacić co mie­
siąc określoną kwotę za dos­
tawę mleka do domu. Nastę­
pnie wystawiając rano butel­
kę, zgadywać czy przyjdzie do­
stawca, czy będziemy pędzić
wieczorem do sklepu i czy w

nim dostaniemy upragnione
mleko oraz zwrot nadpłaty. W
lutym loteria trwała przez
kilka dni, w- marcu już przez
cały tydzień. W sklepie in­
formacja jest niezawodna, za­

Jak z rachunku . N“
w

przejść na „A”?
Niemal rok temu 3 weszły w

życie nowe przepisy Minister­
stwa Finansów dotyczące ra­
chunków walutowych. Wpła­
ty dewiz nieudokumentowa­
nych przyjmowane są tylko
na rachunki „N”. Można nimi
swobodnie dysponować w kra­
ju lecz wywóz za granicę jest
dopuszczony dopiero po rocz­
nej karencji. Właśnie teraz
1 kwietnia mija rok od ołx>

Po ostatnich podwyżkach
cen kadrowcy wspólnie x

głównymi księgowymi za­
chodzą w głowę, jakby tu

pozwolić ludziom dodatko­
wo zarobić i zatrzymać ich
w przedsiębiorstwie. Pro­
blem należy do grupy tak
zwanych żywotnych i właś­
ciwie jego rozwiązanie za­
decyduje o przyszłości wie­
lu zakładów pracy.

Przyjrzyjmy się jak
sobie radzą w dwóch fir­
mach. Najpierw zajrzyjmy
do Krakowskich Zakładów
Elektronicznych „Unitra-
Telpod”. Średnia pensja
wynosi około 20 tys. zł. Tak
przynajmniej wynika z o-

bliczeń rachuby płac za

1985 rok. W zakładzie sto­
suje się wewnętrzne rozli­
czenie gospodarcze. Jeżeli
dany wydział wykona plan
w normalnym czasie pracy
(najlepiej jeśli go przekro­
czy) to ludzie dostają pre­
mię, Rozpowszechnione jest
również współzawodnictwo
pracy. Przykładowo przez

PROGRAM I

8.30—12.00 „Domator”:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Telefon 110”. ode. pt. Stłuczo­
na szyba — film prod. NRD

11.30 Szkoła dla rodziców
11.45 Historia najbliższa
12.00 Hist., ki. 4 lic.: Spór o

model gospodarczy Polski
12.50 J. poi., kl. 1 lic.: „Po­

wrót posła”
13.30 TTR — fiz., sem. 4:

Prom'eniotwórczość
14.00 TTR — j. poi., sem. 4:

foczego w podobnych warunkach

uzyskujemy
bardzo konkretnych. Oto przy­
kłady: „uporządkować i zmo­
dyfikować struktury jednostek
obsługujących gminy i rolni­
ctwo; za niegospodarność sto­
sować ostre sankcje dyscypli­
narne; rozwiązać ostatecznie
problem pełnego skupu i prze­
twórstwa produktów pochodze­
nia rolniczego. Co propono­
wali uczestnicy konferencji?
BOLESŁAW CZART: „Już
czas najwyższy, aby zabrać się
za problem gazyfikacji". MA­
REK SEWERYN: „Przyspie­
szyć modernizację linii ener­
getycznej." KRZYSZTOF PO-
CHAWA: „Uruchomić bezin­
westycyjnie nowe przedszkola,
ale proszę was, towarzysze —

znajdźcie tylko odpowiedni
lokal".

O szansach poprawy działal­
ności przedsiębiorstw obsługi
rolnictwa mówił ZDZISŁAW

lejowy, gdzie można uzyskać
wszelkie bliższe informacje na

temat zmian w rozkładzie jaz­
dy PKP.

Warto też wiedzieć (i skorzy­
stać), że w związku ze wzmo­
żonym przedświątecznym ru­
chem pasażerskim PKP prze­
widuje uruchomić w dniach
od 24 marca do 6 kwietnia
przedsprzedaż biletów do 100
kilometrów na dowolny dzień,
godzinę i pociąg. Koleje za­
mierzają także w okresie świą­
tecznym uruchomić pociągi
okresowe, które powinny za­
spokoić potrzeby tych, którzy
wybierają się w odwiedziny
swych krewnych na drugi
kraniec Polski.

(koź)

wsze nie wiadomo, w którym
dniu zaczną się dostawy mleka.

By było weselej, to można
za dodatkową opłatą zamówić
mleko w niedzielę. Oznacza to,
że w sobotę otrzyma się dwie
butelki, sobotnią i niedzielną.
Jedyna różnica polega na tym,
że roznosiciel puka do drzwi
tych klientów, co wnieśli opła­
ty za niedzielne dostawy. So­
botni amatorzy mleka nie są
zaszczyceni pukaniem.

I tak mieszkańcy bloku nr 9
na os. Kolorowym są szczę­
śliwcami: mają loterię i cza­
sem mleko; mogliby nie mieć
nic. (elka)

wiązywania przepisów. Jeśli
więc ktoś złożył 12 miesięcy
temu pieniądze na koncie „N”
to powinien zostawić w ban­
ku dyspozycję dotyczącą prze­
lania tej kwoty na oprocento­
wany rachunek „A”. Bank nie
dokonuje tych operacji auto­
matycznie! Nie trzeba wcale
stać w kolejce, wystarczy zo­
stawić dyspozycję pisemną.
Warto więc spojrzeć do doku­
mentów i sprawdzić kiedy za­
łożono konto „N”. Z rachun­
ku „A” można już bez żad­
nych ograniczeń pobierać de­
wizy na wywóz za granicę i do
wykorzystania w kraju, (żur)

Rodowici krakowianie pa­
miętają, że na krakowskich
Plantach w sadzawce koło
pomnika Lilii Weinedy zawsze

pływały łabędzie. Domki dla
nich przygotowywano już pod
koniec zimy. Niestety, jak po­
informował nas dyrektor kra­
kowskiego Ogrodu Zoologicz­
nego — Józef Skotnicki, ma­
jący w swej gestii również za­
rządzanie i komdynowanae
sprawami zieleni w Krakowie,
w tym roku w sadzawce nóe
będłzfe łabędzi. Przyczyna jest
prosta, ale bardzo przykra.
Otóż wszystkie 6 łabędzi, któ­
re pływały tutaj ostatnio zos­
tały po prostu zamordo­
wane. 2 ptaki zostały otru­

Zespoły gospodarcze szansą dla portfeli?

Kto zna receptę
na dodatkowe pieniądze

ostatnie dwa lata wydział
rezystorów zajmował pierw­
sze miejsce. W nagrodę
pracownicy podzielili mię­
dzy siebie 1,4 miliona zł.
Przez cały 1985 rok w wol­
ne soboty zakłady nadra­
biały zaległości. Ludzie za

samo przyjście otrzymywali
840 zł. Oprócz tego tyle ile
wyprodukowali.

W marcu ubiegłego roku
na wydziale potencjome­
trów na zasadzie ekspery­
mentu zaczął działać zespół
gospodarczy. Po godzinach
normalnej pracy ludzie wy­
twarzali pewne elementy.
Zaangażowało się w to oko­
ło 120 osób. Miesięcznie do­
rabiali sobie do pensji śred­
nio 10 tys. zł. Od lutego

Sceny symboliczne w „Wese­
lu”

14.50 Praca — techn., kl. 1:

Malujemy
16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas”
16.55 Filmy dla dzieci: „Od

kropli rosy do mikroskopu”,
„Miraże”

17.20 DT — wiadomości
17.30 Mówmy otwarcie
17:55 „Witryna” — mag.

CZSP NRD x

18.05 Magazyn Lotniczy 21.35 DT — Komentarze

BUCZKOWSKI. Skrytykował
bezmyślną likwidację struktur,
które pozwalały tym jednost­
kom pracować efektywnie. Za­
apelował więc o ich przywró­
cenie „bo jeśli się coś spraw­
dziło w przeszłości, to trzeba
je tylko dopasować do zasad
reformy gospodarczej, a nie li­
kwidować. Teraz wiele państ­
wowych ośrodków maszyno­
wych ma kłopoty z produkcją,
ale my w Trzyciążu znaleźli­
śmy rozwiązanie — rozpoczę­
liśmy wykonywanie elemen­
tów koparek hydraulicznych
dla odbiorcy w Anglii.”
„POM-y prezentują duży po­
tencjał produkcyjny — po­
twierdził CZESŁAW WOJCIE­
CHOWSKI — który trzeba
mądrze wykorzystać. A jest to

problem ogólnopolski!”. „Ale
też wreszcie rozwiązać trzeba
kompleksowo dostawy części

Obradował
i

zespół radnych partyjnych
Na zbliżającej się sesji Rady Narodowej m. Krakowa ma

być podjęta uchwała dotycząca m. in. budowy nowej wielko-
komorowej baterii koksowniczej w Hucie im. Lenina. Człon­
kowie Zespołu Radnych Partyjnych, po zapoznaniu się z opi­
niami przedstawicieli kombinatu, ocenami naukowców, a tak­
że sugestiami Wydziału Ochrony Środowiska, Geologii i Go­
spodarki Wodnej UM. uznali za celowe podjęcie tej budowy.
Nadal nie rozwiązana pozostaje sprawa budowy w Hucie
oczyszczalni przemysłowych ścieków, które obecnie wyko­
rzystywane są w „mokrym” procesie technologicznym pro­
dukcji koksu. Po wyłączeniu dwóch wyeksploatowanych i
zastąpieniu ich nowoczesną baterią z suchym gaszeniem ko­
ksu poważnie zmniejszy się emisja pyłów i gazów do atmo­
sfery. Zdaniem radnych przed rozpoczęciem prac bezwzględ­
nie musi zostać wyjaśniona przyszłość, oczyszczalni ścieków.

Drugim tematem, który będzie prezentowany na sesji, jest
rozwój gospodarki żywnościowej w województwie. Przetwór­
stwo płodów rolnych, budowa nowych chłodni i przecho­
walni jest ważna, jeśli ma nastąpić poprawa zaopatrzenia
rynku. Radni uznali jednak, że równie ważne są sprawy
związane z budową nowych piekarni Dlatego postanowiono
przygotowywaną uchwałę uzupełnić także o ten punkt. Mu­
szą być bowiem na te inwestycje przygotowane środki a tak­
że preferencje w wykonawstwie budowlanym i zaopatrzeniu
w materiały. Nasze województwo bezwzględnie stać na więk­
szą samodzielność w przerobie płodów rolnych i uniezależ­
nienie się od dostaw z innych regionów.

Obrady Zespołu Radnych członków PZPR prowadził płk
Ryszard Dmochowski. Udział wzięli m. in. prezydent m. Kra­
kowa Tadeusz Salwa i sekretarz KK PZPR Władysław Ka­
czmarek. (żur)

Na Plantach nie będzie łabędzi

Najwyższy czas

na powrót „plantowego"

tego roku zespoły pojawiły,
się na 7 wydziałach i w na-

rzędziowni. Łącznie prawie
1000 osób zostaje po po­
łudniu. Płaci się tylko za

wyrób trafiający do maga­
zynu. Za 8 godzin sumien­
nej pracy można dodatko­
wo zarobić maksymalnie
1500 zł. Jednak nie każdy
wytrzyma takie tempo. Je­
dni przychodzą dwa razy w

tygodniu, podczas gdy inni
stawiają się codziennie. Ra­
zem z zespołami pojawił się
nowy problem — wydaj­
ność pracy. W „Unitrze” za­
obserwowano zjawisko
markowania pracy podczas
dniówki, żeby po południu
wykrzesać z siebie energię.
Próbuje się temu zaradzić

tV-PROGRAM

18.30 Sonda: ..Odwieczna
wojna”

19.00 Dobranoc: „Piotruś i

Lucynka w krainie dmuchaw­
ców”

19.10 „Uroki starej fotogra­
fii”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Telefon 110”, ode. pt.

Stłuczona szyba — film prod.

do maszyn rolniczych — do­
dał JÓZEF KACZMAREK —

bo tracimy wiele czasu na ich
zdobywanie na terenie całego
kraju.”

O potrzebie pokonywania
trudności, o nowych inicjaty­
wach i kłopotach poszczegól­
nych wsi, o zadaniach szkolni­
ctwa na miarę obecnych cza­
sów, o niemałym już dorobku
Związku Młodzieży Wiejskiej
mówili LUCJAN DOMAGA­
ŁA, JANUSZ KONCZYK,
BEATA WALAS, CZESŁAW
KNAP, KRYSTYNA DOMA­
GAŁA i EDWARD KUBIK.

Z aprobatą zebranych spo­
tkała się myśl wyrażona przez
ZOFIĘ KLUZĘ: „Niektórzy
mówią, iż brak nam wizji roz­
woju kraju, zwłaszcza dla mło­
dego pokolenia. Moim zda­
niem, tę wizję daje projekt
programu PZPR, ale trzeba go

te. 3 z nich zostały rozszarpa­
ne przez wałęsające się psy.
Dzielnicowy Zarząd Dróg i
Zieleni również nie wywiązu­
je się ze swoich obowiązków.
Wystarczy przejść się koło sa­
dzawki i naocznie przekonać
się jak ona wygląda. Szkoda,
że społeczeństwo naszego mia­
sta zamiast dążyć do nadania
mu conaiz piękniejszego wy­
glądu i dbać o estetykę, owej
dbałości wymaga od innych.

Aby zapobiec stałej dewas­
tacji Plant, rozpatruje się mo­
żliwość wprowadzenia, jak
to dawniej bywało, funkcji
plantowego. Czas podjąć tę de­
cyzję jak nadszyibciej. z

(ml)

poprzez warunek stawiany
przy tworzeniu zespołu. Wy­
dajność powinna być Wysoka
przez pierwsze 8 godzin, że­
by móc dodatkowo zarabiać
na drugiej zmianie. Na efe­
kty trzeba będzie jednak
jeszcze poczekać.

W Zakładach Urządzeń
Przemysłowych „POLON”
obowiązuje system akordo­
wy. Firma płaci tylko za

konkretnie wykonaną pra­
cę, a nie za przebywanie w

pracy. W wolne soboty za

samo przyjście ludzie do­
stają 1000 zł plus pieniądze
za akord. Pensja dochodzi
do 17 tys. zł. Trzeba do te­
go dodać około 5 tys. zł ja­
ko „odpis” dewizowy z eks­
portu do ZSRR. W zakła­
dach obawiają się zespołów
gospodarczych, które mogą
pogorszyć wydajność. Jeżeli
już zdecydować się na nie,
to pod warunkiem, że po­
południami ludzie będą pro­
dukować elementy, których,
nie wytwarza się rano.

(bb)

22.00 Interstudiio
23.00 Studio Sport: Mistrzos­

twa Świata w jeździe figuro­
wej na lodzie (jazda dowolna
mężczyzn)

23.40 DT — wiadomości
23.45 J. francuski, lekcja 20

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 J. francuski, lek. 11

(powt.)
17.00 Spróbuj sam

17.30 „Wszystko o mundia­
lach” — teleturniej

18.20 Przeboje „Dwójki”'

raz i drugi z uwagą przeczy­
tać, zrozumieć i upowszechnić
we wszystkich środowiskach".

Sekretarz KK PZPR WŁA­
DYSŁAW KACZMAREK wy­
raził uznanie za konkretność
działań podejmowanych w

gminie, owocujących cennymi
inicjatywami i czynami oraz

stałym rozwojem szeregów
partyjnych. Odnosząc się do
niektórych propozycji, pytań i
uwag, powiedział: „Nic tak
nie -osłabia szans wykonania
zadań jak brak zaufania do
programu. Stąd uzasadniona
jest otwartość, z jaką występu­
jemy do wszystkich obywateli
przedstawiając w projekcie
programu PZPR i tezach zjaz­
dowych całą prawdę o dniu

dzisiejszym Polski oraz o ambi­
tnych ale realnych perspekty­
wach na najbliższą przyszłość".
Nawiązując do prezentowa­
nych ocen pracy w różnych
środowiskach i miejscowo­
ściach zaapelował; „Stawiaj­
my sobie często pytanie — dla­
czego w takich samych wa­
runkach uzyskujemy różne
wyniki gospodarcze i czy
wśród odstających nie ma nie­
kiedy członków partii?"

STANISŁAW RYDZ

KRAKOWSKI

<> po raptularzowej inter­
wencji przed budynkiem przy
ul. Pachońskiego 18 znów za­
płonęły uliczne latarnie. Wiarę
w skuteczność prasowych no­
tatek zachwiał wśród lokato­
rów fakt, iż stan taki trwał
zaledwie trzy dni. Potem lam­
py zgasły i to w dodatku przed
kilkoma budynkami jednocze­
śnie. Obawiamy się by teraz

nie wyłączono świateł w poło­
wie miasta;

A Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Spotkanie w

cyklu „Sąd nad prasą polską”
z red. „Przeglądu Tygodnio­
wego”. Udział wezmą: E.

Owsiany, A. Howzan, J. Ru-
rański, L. Konarski — 18.

Premiera

w Starym Teatrze
W dniach 22 i 23 marca

1986 r. na Scenie przy ul.

Sławkowskiej 14 Stary Teatr

występuje z premierą „Trze­
ciej piersi” Ireneusza Iredyń-
skiego. Reżyseria Józef Czer­
necki, scenografia Anna Fran­
ta, opracowanie muzyczne Jó­
zef Opalski. Grają: Ewa Ko-

lasińska, Tadeusz Huk i Ed­
ward Lubaszenko. (g)

Zanim zostaniemy
mistrzami świata

■Z okazji zbliżających się
piłkarskich Mistrzostw Świata
w Meksyku Krakowskie Za­
kłady Wyrobów Papierowych
przygotowały specjalne talie
kart do gry. Projekt graficzny
opracowała Maria Gabryś-
-Orłowska, która była auto­
rem m. in. kolekcji kart na

300-lecie odsieczy wiedeń­
skiej. Jak poinformowano nas

w zakładach, wyprodukuje się
ok. 60 tys. talii kart, z czego
PZPN zamówił już 20 tys. ta­
lii. Pierwsze egzemplarze są
od dziś do kupienia w „Gi­
gancie” na os. XXX-lecia Pol­
ski Ludowej. Niedługo nowe

wzory pojawią się w całej
Polsce, (żur)

Wypadki
Na ul. Makuszyńskiego tram­

waj linii „1” potrącił idącego
torowiskiem nietrzeźwego Wie­
sława W., zam. os. XX-lęcia
PRL, który doznał urazu gło­
wy i zwichnięcia stawu bio­
drowego. ® Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy
120 pacjentom. O Służba Ru­
chu MO interweniowała w 5
wypadkach i 3 kolizjach; za­
trzymano 3 nietrzeźwych kie­
rowców. (d)

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Zartoteka Gozdawy i

Stępnia”, cz. 2
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

express reporterów
20.15 Rozmaitości baletowe:

„Suita Yoruba”
20.40 „Variete, variete” —

progr: rozr. prod. RFN '

21.35 „X” zaprasza: „Dom i
świat”, ode. 1 serialu prod.
indyjskiej, reż. Satyaiit Ray

22.50 „Do ostatniego udei że­
nią serca” — progr. publ.

23.30 Wieczorne wiadomości

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1).
K. Makuszyński: O dwóch takie:!,
co ukradli Księżyc — 11; 3. Wy­
spiański: Legion — 19.15 (premie­
ra studencka, abonam. nieważne,
MINIATURA (pl. Ducha 2) T. Wil­
liams: Szklana menażeria — 19.30

(premiera prasowa). STARY (Ja­
giellońska 1): F. Dostojewski:
Zbrodnia 1 kara — 16 (abonam.
nieważne); Per Olov Enąuist: Z

życia gUst — 19.15 (dla dorosłych;
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): H. Plnter: Urodziny Stanleya
— 19.15. BAGATELA (Karmelicka
5): A. Fredro: Damy i huzary -

19.15; KLUB DZIENNIKARZY

(Szczepańska 1): W. Rus-
sel: Edukacja Rity — 19.
LUDOWY (os. Teatralne 34): Pedro
Calderon de la Barca: Zycie jest
snem — 19 (gościnnie Teatr Naro­
dowy z Warszawy); SCENA NURT

(os. Teatralne 34): J. Gruda: Por­
tret Marii —17. OPERETKA (Lubicz
48): M. Billiżanka: Kopciuszek —

11. GROTESKA (Skarbowa 2): D.
Terakowska: Cyrk Bumstarara —

1L STU (al. Krasińskiego 16): K

Rifbjerg: Kantata o łożu — 19.15.
SCENA SZKOLNA PWST (Warsza­
wska 5): Wieczór Trzech Króli -

19. FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): W cyklu „Muslea ars amanda'
— „Obrazki z wystawy” Wyk
Ork. PFK p/d J. Radwana, P.

Skrzypek — 18.
Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34) Miłość
szmaragd 1 krokodyl (USA 15 lat)
— 17; Nieoczekiwana zmiana

miejsc (USA 15 lat) — 19.30. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Wejście
Smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

9.30, 11.45, 14. 16; DKF: Esklmos-
ce jest zimno (węg.) — 18; Ko­
bieta w kapeluszu (poi. 15 lat) -

20. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Cały ten zgiełk (USA 15 lat) -

15.30, 17.45, 20. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon
— film prod. fr. z cyklu „Gwia­
zda miesiąca — Charles Aznayour”
— 16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Smażalnia story (poi
15 lat) — 10; Być albo nie być
(USA 15 lat) — 13, 15, 17, 19. RO­
TUNDA (Oleandry 1): DKF: „Z
życia marionetek” (RFN) — 20
ŚWIT DUŻA SALA (os Teatralne

10): Indiana Jones (USA 15 lat) —

15.30, 17.45, 20. ŚWIT MAŁA SALA:
Kim jest ten człowiek (poi. 15 lat)
— 15, 17.15, 19.30. Światowid d

SALA (os. Na Skarpie 7)- Podróże
pana Kleksa (cz I 1 II, poi. b.o i
— 15; Wielki Szu (poi. 18 lat) - 18;
Walka o ogień (kanad.-£r 18 lat)
— 20.15. TĘCZA (Praska 52): Jak
rozpętałem II wojnę światową
— cz. I (poi. b.o.) — 16;
Tootsle (USA 15 lat) — 17.30.
UGOREK (os. Ugorek): Czy
leci z nami pilot (USA 18 lat'
— 15, 17; Przemytnicy (poi. 18
lat) — 19. UCIECHA (Boh Stalin­
gradu 16): Sprzedawca kapeluszy
(fr 18 lat) - 15.45; Gliniarz z Be-

verly ffllls (USA 18 lat) - 18, 20
WANDA (Waryńskiego 5) Podró­
że pana Kleksa (cz. I i II poi
b.o.) — 10, 15; Ognisty Anioł (poi
18 lat) — 18.15, 20.15 WARSZAWA
(Stradom 15): Wkrótce nadejdą
bracia (poi. 15 lat) — 10; Pecho­
wiec (fr. 12 lat) — 12, 18; Greysto-
ke: legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 lat) — 15.30; Więzień Bru-
baker (USA 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Awantura o

Basię (poL b.o.) — 10; Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 12 lat)
— 12, 15.45; Psy wojny (USA
18 lat) - 18; Zelig (USA 15 lat) -

20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Och, Karoł

(poi. 15 lat) — 16, 18, 20.
ALWERNIA — Chemik: Och,

Karol (poi. 15 lat). DOBCZY­
CE — Raba: Miłość, szma­
ragd 1 krokodyl (USA 15 lat;.
GDÓW — Promyk: Greystoke: le­
genda Tarzana, władcy małp (ang.
12 lat); Pętla Oriona (radź 12 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: In­
diana Jones (USA 15 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Diabelskie szczę­
ście (poi. 15 lat); Gry wojenne
(TJSA 12 lat). SKAWINA — Piast:
Jestem przeciw (poi. 15

lat); Miłość, szmaragd i

krokodyl (USA 15 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców). (10—15.30). MUZ
W. L LENINA (Topolowa 5) Wyst
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”; „Wy­
zwolenie Krakowa” (nieczynne)
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina ,

„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej” (niecz).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 35',.
Wyst.: „Z dziejów kultufy Kra­
kowa” (11—18). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (11—18). JANA 12: Wyst.
„Militaria i zegary” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa ,.Z dziejów kultury Żydów
(9—151). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna Introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica i); Wystawa ..Polska
kultura ludowa” (10—15). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”, „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie e-

gipskie w świetle promieni X’

..Fajanse polskie od poł XIX do

połowy XX wieku” (14—18)
APTEKA ,POD ORŁEM’ (pl.
Bohaterów Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): (11—17). BWA (pl. Szczepań-
skP 3a) Wyst. malarstwa Zb. Bie­
laka (11—18). GALERIA ARKA
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i■s45a Wydanie 1

DY (pl. Szczepański 3a): (niecz.).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wyst. rzeźby 1 malarstwa

Georga von Kovatsa 1 Fridolina
Frenzela (11.30—15.30). 1 GALERIA
PLASTYKA (pl Szczepański 9):
(10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice) Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—18, wst. wol.). MUZ.
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5)-
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9). (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19); Wyst „Adam Jerzy Czartory­
ski” (niecz.). NOWY GMACH (al
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.) MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28). .Folklor wsi pod­
krakowskiej” (15—19). TPSP (pi.
Szczepański 4). Wyst malarstwa

Wojciecha Długosza I Svena Ingę
Hóglunda ze Sztokholmu (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 3)
Wyst. .Nowe nabytki TPSP w Kra­
kowie” (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: Wyst malarstwa Zbig­
niewa Bajka (13—18) KLUB
MPiK (plac Centralny) CZY
TELNIA: (10—20) GALERIA;
(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3)-
Wyst fotograf Ewy Rubinstein
(10—18). GALERIA KTF (Boli
Stalingradu 13) (9—19) WIE­
LICZKA ZAMEK ŻUPNY (9—13)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
(8—15). KOPALNIA SOLI (9—15)

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst „My­
ślenicki strój ludowy” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): (8—21:
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTA
STYCZNYCH (3 Maja la); Wyst
malarstwa 1 ceramiki Bogusława
Andrasza (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA Sł UŻBY ZDRO
WIA: tel- 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 19
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Na Skarpie
65. OKULISTYCZNY: Kopernika
35.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania i przewozy — tel. 22-29.-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) - tel 55-59-99 Lotnisko (Ban­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta —

teł 44-49-99 Krowodrza (Piastow­
ska) — tel. 33-39-99 (Biało
prądnicka 8) - tel 34-39-99
Krzeszowice — tel. 99. Jerzmanowi­
ce — tel 48. Proszowice - tel 9.
Myślenice — tel 999 Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
78-14-44 Wieliczka - tel. 22-33-54
78-38-66 — tel. alarmowy: 999, teł

miejski 21-02-09 Iwanowice — tel
99.

apteki ;

Rynek Gł. 42 - tel 22-23-11

Długa 88 - tel. 33-42-30, Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 34-44-01,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21
Nowa Huta — aL Rewolucji
Październikowej 8 — tel 44-17-19
ul. A. Struga 36, tel. 44-06-90.

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdcwle, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKI PEDLA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel 22-25-68 1 22-31-38 (15.30—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA,
tel 55-56-64 (9—20)

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—.21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 - tel 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81);
tel. 48-00-84 (6—21).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf. o usługach), ul.
Wlślna .(10—18); tel. 22-98-22, wewn

38 CIO—15.30)
INFORMACJA ONKOLOGII: tel

21-00-6P (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10z00, 12.05
14.00, 16.00 18.00. 19.00 20.00,
22.00. 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8.30 Przegląd

prasy. 8.45 Żołn zwiad. SM—11 Ot

Cztery Pory Roku. 11.00 Kona,
przed hejnałem. 11JT Komun. »

st. wóĄ 12.30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Plos.
z Bukaresztu 13.40 Z bliska l ■
daleka 14.05 Radio Kierowców.
16.05 Prezentacje — wojewódzkie
organizacje partyjne przed X Zja­
zdem PZPR. 10.10 Muz. 1 aktualn.
17.30 Pogwarkl o płoz. 18.20 Inter-
studio 86 19.25 Odpow. na listy. 19.30
Radio — dzieciom: „Drewniany
rumak” — słuch. 20.15 Konc. ży­
czeń 20.39 Komun. Krajowej Lo­
terii Pieniężnej. 20.40 W kilku
taktach, w kilku słowach.
20.45 M. Hłasko — „Szukając
gwiazd" — fr. opow. 20.55 W kil­
ku taktach, w kilku słów. 21.00
Komun. 21.05 Kron. sport 31.15 Co
u Pana słychać? U J. Kańskiego
— IX Symf. Beethoyena. w Inter­
pretacji C. Katsarisa. 32.05 Na róż­
nych lustrum. 22.20 Turniej Ork.

radiowych. 23.10 Panor, świata.
23.25 Jazz, granie A. Jaroszewskie­
go. 0.00 Wiad 1 muzyka nocą.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00. 0.50.

6.05—6.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Właściwy mo­
ment” — ode 0.05 Naszym zda­
niem. 0.10 Poranna seren. 0.40 Ste­
reo?. archiwum polsk. plos. 3.00
„Neron" — ode. 9.20 Muz„ którą
lubi A. Marianowicz. 9.50 „Płat­
ne przed gonitwą” — ode. 10.00
Godz. melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muzyka non stop.
12.00 Filh. radiowa: gra Wielka
Ork. Symf PR i TV w Katowi­
cach. 13 05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.30 Z mniej znanych kart

polsk. muz. operowej. 14.00 Prze­
boje z maxl singli. 15.00 I. Dun-
can: „Moje życie” — ode. 1510
Jazz nie tylko dla fanów. 16.00
Dzieła, style, epoki. 1650 „Płatne
przed gonitwą” — ode. 17 05—18.30
Kraków na antenie. 17.50 Ekspre­
sem przez Kraj Rad 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w filh.: retransm. fr.
konc. solistów, Chóru 1 Ork. z

Barmen — Gemarke. 20.25 Z kom­
pozyt. teki: M. Stachowskl; 21.23
Wieczorne refleksje. 21.30 Na­
grania wieczorne. 31.40 Słuch,
poetyckie. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Neron” — ode. 23.20 Nowe

nagr. radiowe. 24.00 Głosy, in-
strum., nastroje. 0.45 Miniat. liter. ’

PROGRAM in
0.00—9 05 Zaprasz do Trójki: 6.18

„24 godziny w 10 minut" 7, 5, »,
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Poht. dla wszystkich. 8.30 „Lu­
dzie z tamtej strony świata" -

ode. 9 (powt.). 9.03 Gwiazda tyg.:
Don Fogelberg. 9.15 „Spotkanie nu­
tami pisane” — K. Wiłkomirski.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Mi­
niat. poet. 9.45 Mała poranna muz.

10.00 „Faraon” — ode. 14 (powt.).
10.30 Muz. Interklub. 10.50 Rzetel­
ność w herbie. 11.00 Klasycy jaz­
zu. 11.30 „Mikrofon i pióro” —

aud. 1140 Gwiazda tyg.: Don Fo­
gelberg. 11.50 „Faeenda sao Ber-
nardo" — ode. 7 (powt.). 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Ludzie z tam­
tej strony świata" — ode. 10. 13.10
Powt. a rozr. 14.00 Mistrz, batuty
Wilhelm Furtwilngler. 15.05 Rock
nie zna granic. 15.40 Christa Wolf:
„Kassandra XX wieku". 10.00—19.03

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Pollt. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19 00
Z książką w tytule. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Fazenda sao Ber-
nardo” — ode. 8 20.00 M!nl-max:
Talk Talk: Colour of Spoting.2Ó.45 Warsztaty liter, prow. Ste­
fan Treugutt. 31.00 Fermata —

mag. publićyst. muz. 21.45 O zimie
w Antwerpii. 22.95 „24 godziny w

10 minut” 1 inf. sport. 22.15 Blues

wczoraj 1 dziś. 22.45 Posłuchać
warto. 23.00 Zaprasz. do Trójki:
23.50 „Zaproszenie na egzekucję"
— ode. 7.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,

19.30, 23.50
7.06 Kalend radiowy. 7.10 Lek­

tury 1 przemyślenia. 7.40 J. ang
7.55 Muz. suplement. 8.10 Żyjg
wśród nas — mag. dla nlepeł-
nospr i rodziców dzieci specj.
troski. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualn. 9.03 Świat
wokół nas (matem., kl. 3). 9.35
Wiosenna ulewa (dla przedszk.).
10.00 Rok 1905 (hist., kl. 7). 10.30
Hist muz rockowej. 11.00 Pod

kamiennym niebem 1 w stepach
(j. poi., kl. 4 Uc ,. 11.30 Romanty­
cy w repert. artystów polskich.
12.10 Lektury kształcą. 13.20 Pol­
skie zesp. lustrum. 12.30 Nauka w

krajach socjalist. — mag. OIRT.
13.00 „Pole pola” - słuch. 13.25
Wiosenna ulewa (dla przedszk.).
13.50 Małe pios. 14.00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.00 ..Rozmowy nocą

’

— ode. 16.10 Radiowa encyklop.
operetki. 16.30 Widnokrąg. 17.05
Sztuka transkrypcji. 18.00 Przyja­
ciele, sympatycy, zainteresowani
18.20 Muz. hobby. 18.40 St. Eks­
pertów. 19 40 J. ros 19.55 NURT:
Studium geogr. 30.20 Wieczór mu?,
i myśli. 22.00 Kompozyt, polscy
XX w. 22.50 Lektury Czwórki. 23.0#
Muzykoterapia. 23 30 Oblicza współ­
czesności. 2355 Kalend, radiowy

TV BRATYSŁAWA
PROGRAM I

9.20 „Światła nad portem” —

film TV (2)
16.50 Kwiecień w przyrodzie
17 20 Drogami elektronizacji
18.20 Wieczorynka

20 00 „Kronika naszego ży­
cia” — rok 1972

20.30 Koncert
21.40 Auto-moto revue

22.20 Czarno-białe perełki
PROGRAM II

15.10 Filmarik i Filmuszka
16.00 Pionierska Jaskółka
17.05 „Dobry wieczór, Irino”

— film ram

18.40 Przegląd pucharowy
19 10 Wieczorynka
20.30 MS w jeździe fig. na

lodzie (mężczyźni)
Za zmiany w ostatniej ehwui

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


